'Gpraia pocztowa urszezona gotówką. 


Nr. [4. 
PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
150 Mk., z dostawą do do- 
mu 170 Mk., z przesyłką 
w Polsce 175 Mk„winnych 
państwach 210 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 


5 marek. 
Gena 


numeru S M 


Konto czekowe P.K. 0. 
140.561. 
Reklamacje oiwarte wolne 
od opłaty pocztowej. 


Redakcja przy ulicy Ossolińskich 1. 15. Administracja przy ulicy Che 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w poludnie I od godz. 3 do 6. wi 


Lwów, Niedziela dnia I5. Maja 192l. 


wychodzi codziennie o goćzinie 6 rano. 


Rok XXXIX. 
Geny ogłoszeń: 


Za wiersz nonparełl. Zwy, 
czajne 10 Mk. „Nadewłane* 38 
Mur, „Nekrologia* 26 Mk., ną 
ierwsze: kolumnie 80 Mk. 
Przed kioniką 60 Mk. Po kros 
nice i komunikaty 50 Mk Droe 
bne ogłoszenia za każdy wy« 
raz 4 M 
Cała stronica 10.060 ME., pół 
straaycy 5.000 Mk., cała stro- 
nica pierwsza (pod nagłów- 
kiem) 30.000 Mk. jedna szpale 
ta na'l. stronicy 10.000 Mk. 
Paskł na kolumnach teksto» 
wpet po cenie „„Nauesła ego". 
Ogłoszenia na niedzielą | 
święta o 5 drużej. 
«Kurjer Lwowski“ wychadzi 
z datg dnia nastypncgo. 


orążczyzny |. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Administracji 
eczór. — Adres dla teiegr.: „Kurjer“, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Teief. redakc. 19. 


Ww Warszawie prenumeratę przyjmują ipojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień“, ui. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“ ul. Świętokrzyska 17. 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego": 


Niekezpieczeństwo trwa. 


Jakie byty powody wybuchu powstania na 
Górnym Śląsku? „Le Temps", zastanawiając SiĘ 


nad tem stwserdza, że były nimi przygoiowania 


wojenne Niemiec na wschodniej granicy i do- 
skonalenie orgamizacji wojskowych na terytorium 
śląskiem, pozostających w ścisłym związku z a1- 
imią niem ecką, jak $wiwdczą skonfiskowane pa- 
piery w Raciborzu przez Komisję między soġusz- 
niczą, ale nadewszystko zaważyła na decyzji Po- 
laków śląskich niechęć Anglji i Włoch do Polski 
i ich zamar oddania Śląska Niemcom. 

Gdy na Śląsku rozeszła się wieść, że Komisja 
międzysojusznicza przesłała raport niekórzystny 
Polsce do Paryża, uwierzono jej natychmiast, 
stanowisko państw koalicyjnych usprawiedliwiałe 
wszelkie obawy. 

Anglia od pierwszej chwiłi była przeciwną 
myślą oddania Śląska Polsce, która tako pozba- 
wiyna kredytu zagranicą, nie wydaje Sę być 
Anglji odpowiednim gospodarzem dla Śląska. Sta- 
nóow'sko jej w sprawie Śląska jest identyczne jak 


w sprawie zagłębia Ruhr. Polityka węglowa An-- 


gii wymaga, by Francia i inne kraje np. w przy- 
szłości i Polska pozostały jej klijentkami, by nie 
uzyskały samodziełności na tem polu. Dlatego 
radaby Anglja sama rękę na Śląsku zneutralizo- 
wanym położyć, lub pozostawić go Niemcom, 
z którymi, wbrew  ominji pewnych polityków 
londyńskich, łączą ją silne stosumki ekonomiczne. 
O odncwienie tych stosunków chodzi sferom 
przemysłowym Angiji przedewszystkiem, zaporą 
na drodze jest sprawa odszkodowań ciągnąca się 
w nieskończoność, którą Londyn radby jek naj- 
rychle zakończyć, a nozumie, że za jedną cenę 
tylko Niemcy ustąpią — za cenę Śląska. 

Japonia obecnie stoi ślepo u boku Angij. 
Wobec grożącego niebezpieczeństwa zatargu z A- 
meryką, chodzi jej o wzmotnienie przymierza 
z drożącą stę Anglią. Jest ty bezpośredni jej inte- 
res, wobec którego  ewentualqe porozumiene 
;2 Polską przeciw Rosji, która chwilowo niebez- 
pieczna nie jest, blednie, 

Włochy zajmują podobne stanowisko iak 
Anglja, widząc w Śląsku zapłatę za rychłe za- 
łatwienie sprawy zobowiazań niemieckich. Po- 
„nadto krążą tajemnicze wieści od pewmezo czasu 
jw” prasie zagranicznej, często zaprzeczane, lecz 
Znamienne, o układzie z Niemcami w ie do- 

Ciąg dalszy na 2 str.) 
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Numer dzisiejszy 
„Kurjera Lwowskiego* 


; zawiera 12 stron. 
i Pemieszczony jest w nim „TYDZIEŃ LITERACKI" 
i z następującą treścią: 
OSTAP ORTWIN: Hasło ; odzew. 
INT WHITMAN: Z cyklu: Wyruszając z Pau- 
mianoki. Przeł. St. de Vincenz. 
G. K. CHESTERTON: © sztandar Świata. 
l WITTLIN: Kropki (wiersz). 
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Gabinet 


Redaktor naczelny: Br. Włodzimierz Jampolski. 


ustępuje. 


Prez. min. Witos obejmuje misję stworzenia nowego gabinetu. 
Warszawa. (Tel. wł.) W kuloarach Sejmu przez ustąpienie ministra aprowizacy i ministra 


że bezpośredny. po Zielonych |pracy, oraz spodziewaną lada dzień dymisję min. 


Świątkach należy spodziewać się zgłoszemia dy- Sapiehy, sprawa rezygmaicji gabinetu zupełnie doj- 
misji gabmetu. Dotychczas prez. iWtos wstrzy- |rzała Na tle tego w klubach: sejmowych roz- 


mywał się z tym krokiem ze względu na ne;- |poczęto 


pertraktacje, aby przesilenie to ograni- 


załatwioną jeszcze Sprawę wileńską, a szczegól- czyć do iaknakrótszego terminu. Jako osiągnię- 


nie górnośląską. Wobec tego jednakowoż, 


że jcie tego celu uważa się na ogół za konieczne, aby 


obie te Sprawy przeszły w stadjum przewlekłe, |po rezygnacji obecnego misją utworzenia nowe- 


a jednocześnie 


gabinet został zdekompletowany |go gabinetu powierzyć prez. Witosowi, 


Wojsko niemieckie łamie zawieszenie broni. 


Kluczbork, (E. E.) Radjo. Pociąg pancerny |ważną, a utrudniają ją rozmaite okoliczności, mię- 
niemiecki ostrzeliwał polskie posterunki. 14 po-|dzy innemi także odmowa ze strony banku Rze- 
wstańców zabitych, 42 rannych. Pod Brzegiem |szy wysłania pieniędzy potrzebnych na wypłatę 
28.zabitych. Stwierdzono udział żołnierzy Grenz- |nobotnikom dwutygodniowego zarobku. Z drugiej 


schutzu w tych walkach, 


x 

NIEMCY KONCENTRUJĄ WOJSKA NAD GRA. 
NICĄ GÓRNOŚLĄSKĄ. 

+ Paryż. (PAT) Z Opola donoszą, że mimo 

wysiłków komisji kcałcyjnej, sytuacja jest po- 


strony utrudnia sytuacje wzmocnienie wońsk 
i zbnejemie się garnizonów niemieckich ną śra- 
nicą górnośląską. 


——— 


Rząd niemiecki chce wszczepić anarchie na 6. Slasku. 


Bytom. (PAT.) Pertraktacje między p. Kor- 
fantym a komisją międzysojuszniczą toczą się 
w dalszym ciągu j dotyczą  przedewszystkiem 
przywrócenia normalnego ruchu kolejowego, ce- 
lem zapewnienia miastom i centrom robotni- 
czym apnowizacji j dowozu węgla. Ważną spra- 
wą jest sprawa wypłaty robotników. Rząd nie- 
miecki czyni trudności przy wywozie pieniędzy 
potrzebnych na wyplate, aby w ten sposób wy- 
wołać wśród robotników niezadowidenie z do- 
tychczasowej działalności przewódców powstania. 
Przedsiębiorcy górnośląscy boląc się jednak, aby 
robotnicy z powodu niewypłacenia ich zarobków 
nie zwrócili się przeciwko własnym przeds'ębior- 
oom i urzędnikom, wysłali do Berlina delegad'ę 


|celem uzyskania potrzebnych pieniędzy. Komsija 
międzysołusznicza poczyniła od siebie także od- 
powiednie kroki, aby wypłatą zaróbków nie, do 
znała zwłoki. 

Bytom. (PAT.) Korfanty wydał odezwę do 
robotników w sprawie zatrzymania wypłat przez 
nząd niemiecki kończącą się: „Rząd niemiecki nie 
dając pieniędzy potrzebnych na wypłaty, Wtem 
samem wyrzeka się ostatecznie, swoich praw do 
G- Śląska. Jesteśmy mocno przekonani, że żadea. 
robotnik nie pozwoli sę sprowokować rządowi 
niemieckiemu. Bracia, zachowajcie spokój į ró- 
wnowagę umysłów, nie zakłócajcie porządku pu- 
blicznego*, 

—o00— 


Ameryka weźmie udział w obradach nad 6. Sląskiem. 


Berlin. (PAT). „Europe“ donosi wedle „Chi- 
cago Tribune“, że Rada najwyższa zbierze się 
prawdopodobnie jeszcze przed dniem 1. czerwca 
br. i że w obradach jej weźm e udział także za- 
stępca Stanów Zjednoczonych. Przedmotem 0- 


brad będzie sposób płacenia długów przez Niem- 
cy, sprawa opróżnienia Duisburga, oraz uregulo- 
wania kwestji G. Śląska. Konferencja odbędz è 
się we Włoszech, albo w Belgii. 

——— 


Koalicja a federacja polsko-litewska. 


Warszawa, (EE). ) 
jekt federacyjnego wwzwiązan.a sporu polsko-li- 
tewskiego, zredagowany przez posłów mocarstw 


„Gaz. Warsz. podaje pro-Isprzymierzonych w Warszawie — 


franeuskiego , 


. ang elskiego, 
m 


2 


6tarczena węgla: Włochom i o zrzeczeniu się 
w zamian za życzikye Starmivisko Włoch w spra- 
wie śląskiej puetensji niemieckich do Tyrołu wio 
skiego, na myśl o których zamiera odwaga dziel- 
nych gnomrcieli powstania polskiego 

Zatem wśród wszystkich państw: mających 
rozstrzygać a losach Śląska, pozostawała jedna 


KURJER LWOWSKI z dnia 15. maja T921: Nr 114, 


EZ Z Z Z ROZ ZZ EA O WOW DE O ZOE WO PE ZZO CE ZE EZ EE ZE O EO, 


miera į marszałka sejmowego, stanowisko sejmu, 
Zatrzymane pochodu powstańczego. powrót dó 
pracy, uruchomienie życia odniosły zwycięstwo, 
za jakie poczytywać nakkży układ między Kor- 
fertym a Komisją międzysojuszniczą dla Pałaków 
korzystny i zagrożenie w Bertnie akcją framcu- 
ską nad Renem w razie inierwencię niemiieckiej 


Francja, bromiąca nie tylko intereskw Polski, lecz (przed decyzją. 


swego własnego bezpieczeństwa. Niestety do- 
Świadczenia konferencji międzysoajłuszniczych nau- 
czyły Polaków, . że zbieraląc hoidy wszystkich 
aliantów j słówa pmzyłtaźni, Francja osamoiniona 
nie jest w stanie przeprowadzić swych postu- 
tów politycznych, że skora zostają na pozór przy- 
ięte, to we fommie tak przekształconej, Że częste 
obracają Się na ie] niekorzyść, , 

Dziwić się zatem nikt nie może w Europie 
decyfi rozpaczliwej górników śŚtąskich. W chwiķ 


Nie trzeba jednak zapominać, że ruch śląski 
wybuchł w chwil dla Niemców bandzo dogudnej. 
Pisma to niomieckłe właśnie. rzuoome w tysię- 
cach na Śląsk, podały wiadomość o rzekomo de- 
finitywnej decyzji Komisi między sojuszniczej. 
Niemcy za wszejsą cenę chciały poblem Śląski 
zaognić w chwili, gdy rozstrzygała się Sprawa 
odszkodowań. Jak Świadczą mowy” niemieckich 
mężów stanu, Niemcy znowu Śląsk rzuċili wa 
targ Świata, Żądając za przyjęcie uktimakun u- 


wybucha powstania powtórzyło się to samo, oo| enta ich praw do niego. Takiego połączenia 


po plebiscycie, doświadozenie nie marzyła Po- 
laków. Niemcy. zarzuciły telegramami cały Świat 
donosząc o walkach Po'aków z koalicyjmemi wol- 
skami'i o stratach „wysokich tych ostatnich. 
Chciały w ten sposób usposobić źle opinię euro- 
pejską. 
„ś Prasa angielska pod ch wpływem, z wyjąt- 
kiem pism wpływu politycznego nie mających, 
stanęła wrogr dka Polaków, nazywając powsta- 
sie gwiałtem w 'cełu wymuszenia decyzji Rady 
ambasadorów podjętym i oskarżając wprost rząd 
polski ò udział. Tego samego zdania byli i mężo- 
wie stanu Chamberlain, Harmsworth j Ltoyd 
George. który skorzystał z tykażji by powiedzieć 
Polsce kazanie rieoczektwane. Posypały się noty 
«w ostrym tonie zredagowane, grażące Polsce 
wojna z.Niemcami. | 
Prasa francuska, chóć z ubłolewaniem, « nao- 
gól sympatycznie do powstanie sie odnosiła, 
przewidywiała je dawno: Wyrażała tyko obawy, 
by rząd polsk! nte pomar! ofichlnie Ślązaków. 


Powstanie śląskie dawało Francji w rękę aiut nalLidze narodów itp. 


spraw ne przewidywał traktat wersalski, 

A jednak Lloyd George miał przyrzeć am- 
hasaderowi niemieckiemu, że przedstawi tę spra- 
wę Sprzymierzonym, a ambasador angielski w 
Berlinie obiecał nieoliżalne poparcie. 

Cóż zatem grozić nam nroże? Niemców ałjaņ- 
Ci przed rózstrzygnigiiem na Śląsk nie puszczą 


i do tego odnosi się eweniuainość wojskowych 


kroków Framoji nad Renem, ale POdCZIAS, gdy 
Opinię publiczną kołysać będą notami į zapewnie- 
tami, zapaść moż decyżja w myśl prostolinijnej 
polityki angło-włoskiej, podobna np. dg rzekó- 
niego raportu komt'SH opolskiej, z tem zastrzeże- 
niem, żo obie strony mają natychmiast okupo- 
wiać przyznane im tereny. Wówcza$ powstańcy 
stanęliby oko w Oko z upreiwniokymi przez koa- 
lote niemieckimi wojskami. Grdziłaby wojna 


z Niemcami Polski, która nie moglaby zostawić 


Ślązaków. Równałoby 'się to zniszczeniu Slaska 
przez wgrę hib przez górników. Dłategy do 6- 
ataj chwit powstańcy złożyć broni nie mogą. 

Polska oddawna służy Radzie ambasadórów. 
twońom międzynarodowym 


obronę jej tezy i prasa niemitoka tie omieszkała |zą przedmiot doświadczeń jak dalece da się uzy- 


insynuować. że powstanie wybuchłd z wiedzą |skać pdsiuszeństwo 


Frandi, przewidywańe a nike powstrzy manė, 
Nóła uliantów wysłaiła dy Polski dawała 
-WyPRŻE obawoti | zarżucała rządów; * warszaW- 
skiermiispóbietarie powstańców. Od 'chwtił jej wya 
słania zaszły zmiany pewne, któro zawdzięczyć 
należy w pierwszym rzędzie niesłychanej kar- 
mości powstańców j ich posłerszeństwu wobec 
władz polskich. Wobec rządu polskiego tom Za 
granicy łagodnieje. Mtanowcza oświadczenie pre- 


5 dia nśch. 

. Dzieki Komitetowi nanadowsmu z Dinow- 
skim, który poświęcił kresy wschadnie, by weSnić 
zachodnich, których obronić: nie. umial.: ziewię 
polskie jedna po drugiej rzicane są ma targ j są 
przedmiotem szantażów, 

Zbrojna, odnuchowa opozycja ludności, ści- 
gana jest przez ciała owe z dziwną zaciętością, 
umuiejsza bowiem „powagę' ich rózporządzeń 
i śmie przeciwstawiać się ich wok. 


Nigdy iednak nie doszło do takiegó para- 
onsu krwawego. jak obecme: Ktoby był teszcze 
w 1919 r. pomyślał, że wojska komlicyjne staną 
przecw Polsce w obrie interesów  nitemie- 
ckich? Rozważame tej wiłwomości powinne o- 
trzeźwić połityków europejskich. C. 

E E 


Strategiczne granice Poiski 


na wschodzie. 
ODCZYTY GEN. . SIKORSKIEGO. 


I. Płaskowzgórze wołyńsko-pódolsk'e w prze- 
owieństwie do płaszczyzitty laewskiej, przódsta- 
wia zasadniczo odmienne warunki. ZarówaG6' p.o- 
nawe ukształtowanie terenu, jak } kierunek dopły- 
wów — z.jednej strony Prypeci — z drugrej stro- 
ny DnesStru, przedstawia ogromuńe korzystne za- 
równo. defenzywne, jak | wypadowe warunki. 
Z tego to już powodu mówii Mierosiawski o Sze- 
rokiej wojme obrennej na obszarze litewskim, O 
wyprawie zaś mającej charakter wojny. ruchomej 
i rzuconej w Stepy kijowskie —- na terenie wółyń- 
skim. Na poktdniu dwie grupy górskie Mwodobory 
i Gołogóry, om olina Bugu, stanowią weelką 
wartość obronną, w związku z równoległym do 
siebie dopływanń Dniestru: Seretem, Gniłą ùt Żło+ 
tą Lipą i imnemi rzekami tak ozęsto wym'ewtanemi 
w komunikatach wojny. austriacko-rosyjskiej. 
Nadto słynny trójkąt twierdz wołyńskich: Równo, 
Dubnę i Łuck, który statow] swego czasu dla 
Rosji pierwszotzędną podstawę operacyjną =— Sta- 
nówi dla nas dzięki pasmom wzgórz Krzemienie- 
ckich s opardu o małuralne warunki obronne Ma- 
łopołski pierwszorzędny walor strategiczny dla 
ofenzywiego ugrupowania się ptzeciwko Rosji 
i stać sę może w nasżetn ręku kluczem do Europy 
połudiówo wschodniej, 

W centrum niema! Wołynia leży bazuińsia do- 
łina Horynia, t. zw. Małe Połese, tworząca wraz 
z doliną rzeki ikwy znakomite oparcie obronne. 
im błiżej Prypeci, tem bardziej dohna ta zlewa się 
z Polesiem właeśaiwem. 

«+ Charakter ogólny Polesia stwarza doskonale 
podstawy maturalne wojny obronie kra] to'be- 
sprzeczniełna kresach Połski najbardzie oryg: nel 
nv i zamkaręty w sobe: błota rożlegie, Zigamnia- 
jące 30—70% powierzchą kraju, znaczny podkład 
torfowy, iekka warstwa piasku had torfem i pod 
torfem i wreszole głębiej żwir i rzadsze stosun- 
kowo formacje kredowe na połudnowym brzegu 
Prypeo. Siłą rzeczy grunt nieurodzajny, małe za- 


O OO O Er ONA. 
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Na s: rzydłach marzenia i tęsknoty. 


(Bokończenie). . 


jest formą przejściową, a „Stary Dom“ to symbol 
bol obecnej formy, w której ludzkość żyłe — tere- 
nem tej ciągie trwającej przemiany. „Od bakterii 
do istoty nadłudzkiej, do aniola czy szatama mema 
luki w wielkim łańcuchu rozwojowym. Bez jedne- 


l Mirandola staje w obliczu zagadnienia Gytu |go, choćby najmniejszego ogniwa, sam byt byłby 


chce odpowiedzieć ze stanowiska dz.siejszej świa- 
doriości aa pytanie, jak się przedstawia prawda | 
kłamstwo, owo podwójne oblicze Boga życia do- 
czesnego. I)la niego również, jak dla Słowackiego 
jedzgrą rzeczywistością, to jaźń, dusza ludzka, 
wszystko inne, cały wszechświat, płysnem jest 
4 zmiennem, jest złudą. Między "marzeniem a rze- 
czywistością niema różnicy. „Swimy prawdę, jak 
się przeżywa sen“ („Drogowskaz”, str, 263), Uj- 
mowanie bytu jednakową posiada wartość, czy 
bedzie pochodzić od poety czy uczonego badacza, 
czy posługiwać się będziemy metodą racjonaktą, 
czy irracjonalną. Zresztą między niemi przepaść 
me istmeje, wszak rozumowamie jest także — 
siem (str. 298). „Wszystko jest snem. Błogosła- 
wiony ten. który pamięta sny swóje i butłuje z nich 
życie” („Gościniec disz“, Str. 129). 


Szczególnie silnie wpłynęła na Mirendplę Słe- 
wackiego epoka twórczości „Genezis z Ducha". 
„Wiem Pame, wszystko wiem, widzę aż do dha 
duszy każdej ubranej w ciało ; tęskniącej w for- 
mie, Zaglądam kształtom wszelakim w oczy i 
widzę każdege świetkry, nieśmiertelny powód ist- 
mienia... Czuję życie, jestem wszystko i nic poza 
„mną w Tobie.. Dosyć Panie! Obawiam się, że 
ciało moje skona z miłości, dosyć Panie. Nie mów 
do maie, bo spłonę na popiół, ne mów, zażmuję się 
płomieniem od każdego Twe'o słowa, od szeptu 
gluchnę boleśnie, Ginę. Przekroczone Są progi nie- 
możliwości .:$,Gościniec dusz“, str. 135). Człowiek 


niepodobieństwem” (sur. 164). „Staty Dom“ jest 
te ostatnia formuła poznania ludzkiego, dobra na 
dziś, zgoła nie przydawia ha jutro, Wszystko ba- 
wiem, co żywe, nie jest trwałe. 

Przed nami w przeszłości | w przyszłości 
roztacza się morze Nieżnanego i Niepoznawałue- 
go; stad Wwypłynęliśmy, łam też odpłyniemy w tę 
dal, gdzie wszystko wzięło swój żywot. Maeter- 
linck zwłaszcza swoimi „Ślepcami* mejeden M- 
ramdoli nasunął obraz. „O Panie, o Panie! Kędyż 
Posłałeś nas wichry swoje? Kędyż na w elk, bój, 
a spełsienic chwili następnej płyniemy o ciemku, 
duchy, ducha niosące, bezmiemym gościńcem sta- 
wanią się, szlakam., kędy nie stąpa nawet myśl 
śpiącego u stóp tronu Twego archanioła... (str. 
109), Moc tałenria nas otacza, możemy jeno po- 
wiedzieć, że znamy zaledwie Ściany więzienia na- 
szego, kędy nas ktoś, na jakiś cieokreśloy czas 
zamknął — mie wremy nic — tylko tęskrimy... 
Teęsktsmy za swom Bogiem, za źródłem į celem 
naszego Bytu. Jakiś ścśle określony cel mie istnie- 
je — jak dla Bergsona: „Wszystko, co ma cel, 
tna ten cel dla życia. Jeśli zaś samo życie mia cèl 
jaki, to celem tym, jest tylko ome samo“ („Cel*, 
str. 40). Według Bergsom (Evel. créatr,) cudowna 
twórczość życa nie prowadzi również do okre- 
ślonego celu, w każdej chwili Życia osiąga wszech- 
świat swój cel, do którego przez cały ogrom form 
bytu zdążał. 


To, że ludzkość wierzyła w :vc's ; zewnątrz 


aarżucane, przeszkadzało jej do osiągnięcia SZUŻĘ- 
ścią, o które ogromnym wołała głosem. Tyrncża- 
sem szczęście wyrasts z głębi duszy, ż ziartami- 
łości į pleni się w duszy, « kwłaty | owęce wy- 
syła dopiero w Świat, gdy ozas właściwy nadej- 
dzie, A „więc szczęście musi być jak mebo i pe- 
kio: jest wszedzie | niema zo niędzie” (str. 259). 

Ludzkość znakłuje sę obecme w bolesnej fa- 
zie przetwarzania jednej formy bytu w iina, nò- 
wą, nieżnaną — „wodą chrztu jest ogień bólu“. 
„Płacz tedy, odzywa śię poeta — pożądaj szcze- 
rze! Płot! Spłytie- cl na czoło nowy chrzest Ju- 
tra, chrzest ognia, a omei test hasłem żapalonem 
na rówhiach żienń, Bogu na mak, że czas wy- 
zwałać" („Gościniec tusz“, Str. 145). Z miłóżcą 
wielką i żale ©dzyrwii się poeta 6 duszy. wspól» 
czesnej, bo ją kocha i clice, by wielką była, chce, 
by współcześmh zwiększyli lat dusz Swoich, by 
skrzydla na wiohry teżpostarii., Chce. bv iego 
seh jawą się stał. 

Staje mu przed oczyma Ludżkość o podwóje 
nem obliczu — jedno to Chleb, — to ta część łudz- 
kości syta, zadowolona, stojąca na miejscu, tnil- 
cząca i gnąca; — dmigie oblicze te Woda — to 
fale ludzkości mujającej, przepadającej gdzieś w 
dali smutiej śmerci i.. zostającej żywą ma wieki 
„Nie wiedzą, że Bóstah. A tami nie wiedzą, że 
już ich Dema, Rzuć przeto Chleb dó Wody! ŻYW 
się mom ruczetm, Swoją falą... spiesz się.. spiesz! 
Już czas, najwytszy czds dokonać tej Wienia 
Przemiany, emiwiększą ż przemian ziema" (Ceb 
i Woda”, str. 214), < 

z 

Z 15 opowiadań lirycztrych, z których tytko 
„Pociąg nadzwyczajny“ i „Zamknięta“ są słabe W. 
wykonaniu, mażgłębsze i najpięłctejsze są: „Go 
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ludnieme kraju i najprymitywnielsze bodaj warum- |SCe, bo raz spędzeni do Grodna. tracmy niepo- 
ki tej ziemi, nie tylka w Polsce, ale być może|Wrotnie cały teatr woiny objęty między Prypecą 
i w całej Europie środkowej, nadają temu krajowi!a morzem Bałtyckiem. Cofamy się na Nieśwzerz, 
charakter błotnej pustyni, trudnej do przebyca, jieżeli nam chodzi o rozwiązaree iundamentainego 
pozbawionej średków komun kacyjnych i zupelnie ; Zagadnienia wojny, to jest o przeszkodzenie u- 
niedostępnej przez znaczną część roku, Warunki Przedniego połączenia się armii północnej mosk'e- 
klinatyczno-geograf'czne kształtują się w ten|wskiej z południową, a zarazem o prędsze Ścią- 


e 


Dokola sprawy 
L4 r [l m 
górnośląskiej. 
ODEZWA KOMISJI MIĘDZYSOJUSZNICZEJ 


PLEBISCYTOWEJ. 
Bytom. (PAT.) Komisja międzysojusznicza w 


sposób, że wedy Prypeci i jej dopływów zahamo- gięcie całej naszej sły na tę (północną) stronę |Opełu ógłosiła następującą odezwę do ludności: 


Wane opodal ujścia do Dniepru 


przez gmazda Prypeci. Inaczej nierozważnie byłoby cofać sę na|Komsia międzysogusznicza podaje do wiadomości 


wzgórz mozyrskich na północy i ewruckich na bagna pińskie, Oczywistą jest, że wielkie zapory, ludności G. Śląska oświadczenie ótrzymane cd 


południu, ne mają możności szybk cgo spłynięcia 


w koryto i tak przepełnionego już swymi dopty- | 


do jakich należą zalewy Prypeci, krępują jedyn  |konferencji ambasadorów w Paryżu: Mocarsiwa 
obroty wojsk regularnych, a przeciwnie powsta- |sprzymierzone jednomyślnie potępiają rozruchy, 


wami górnego Dniepru, z drugiej zaś strony sama |n'om miejscowym służą za schronienie, co 'winno|które zakłóciły spókdć na Œ Śląsku. Wydarzenia 


dolna Prypeć jest zwykle jeszcze zamarzniętą [być wytyczną naszych działań. 
kedy jej południowe dopływy pędzą już "adj Reasumuiąc, tw.erdzi Mierosławski, że na 
i krę, z czego wynika ciągłe ; nadmierne zaba- Litwę ruszać należy poważną armią i albo ub odz 
gnenie okolcy i niemożność ekspłoatacji n'ezwy- górna Dźwinę dla przerzucenia wojny na guber- 
kle bogatcgo zresztą kraju. Eksploatacja pokładów |nie Rosfi, albo osadzić się całemi siłami nad Wilję. 
rudy żelaznej, dochodzącej gdzie niegdzie do pół Przeciwnie na Podole dość jest rzucić lekki kor- 
metra grubości, ne opłacłaby Się absolutnie w Pus, dobrze uzbrojony w artylerię dła umiejętnego 
obecnych warunkach, szachowara nieprzyjaciela na południu. Węzłem, 
W tym ogólnym zarys'e ukształtowania na-;w którym zbierać sę winna armia połska jest 
turalnego naszej granicy wschodniej (tak, jak ją, Brześć Litewski, Dopóki armia polska panować 
zakreśla traktat ryski) — oprżeć się można słu-,będzie w Brześciu, tym kluczu Litwy, Polesia i 
sznie o niewzruszone podstawy, które były źró-| Wołynia, inicjatywa przy niej wyłącznie zostanie. 
dłem dec ckań gen. Prądzyńsk ego. niedosłyszane- |Z chw'lą, gdy tracimy z oczu ten węzeł frontu 
go stretego z 1830/31 roku i na daiekicj już cmi-|wschodnego zmiewa Się cała struktura: rieopa- 
giac? przemaw:ajączgo L. Mierosławskiego. trznie jest albo ia pominąć albo przecczyć. „Napo- 
Nie tyle do dzieł Fryderyka W elk*ego, Napo- jleon w 1812 r. zg nął, bo kresy wschodnie prze- 
leona, hr. de Ségur, Moltkego i Kneschecka sęgać Skoczył, Polecy w r. 1831 zginęl, bo do nich nie 
należy, ile do dzieł tych zapoznanych strategów ,doskoczył , 
polsk ch; w ich to dziełach szukać nałcży rozwią- 
zana zawiłych startegicznych zagadek Polski. 
+ Zdaniem Mierosławskiego, . głównem naszem 
zaczn'em wojny z Rosją, jest rozbice jej sł na 
dwa tereny wolny, północny i południowy, Ude- 
rzinie rosyisk'e z północy ześrodkowuie się na 
Brześć Litewski, jako punkt przecęcąa wszelkich (K.) Coraz to pomyśln ejsze wieści napływają 
szlaków najazdu w naszej akcji obronnej. Dziś li-'z kresów wschodnich, Ludność bez względu na 
tcwskie Kowno jest ważnym punktem koncentra- |pochodzenie i relgję odczuwa coraz to slniej do- 
cyinym; bardzej zaczepny, stanowi Wino. Kto | brodz ejstwo, pokoju i wprowadzonego ładu adm iv" 
jest panem Kowna i Wilna, jest stra'egicznie į ad- |stracyjncgo. Zbbżene do Polski i możność poró- 
ministracyjnie panem całej Litwy. Z chwilą wy-;wnan.a dotychczas obserwowanych porządków 
parca armji polskiej z Wilna, pozostaje kierunek |carskich i bolszewiick'ch wpływa Stanowczo na ten 
odwrotu na Kowno, g ile chodzi o kontynuowanie ‘zwrot pomyślny. Pracą stronnictwa ludowego 
weny na Litwieio'ile przewaga rosyjska niema |przybiera na sile i znaczeniu, włościan n odczuwą 
„sił, wtargnięcia wprost przez Grodno doKrólestwa coraz to ścślejszą łączność z swymi braćmi z za 
a my we mamy pewności połączenia się z naszą | Bugu. 
armją w Brześcu. Cofamy się natomiast wprost 
na Grodno, ieżeli rfeprzyjacel wyparłszy mas z 
Wilna, usiłuje nas jednym zachodem ub'edz na 
najkrótszej drodze warszarwskicj. Drogi tej wsze- 
lako nic należy obierać, chyba po oczywistej klę- 
imo M | wi Gu iecf E] 


—)ę— 


Ruch ludowy na Wo!yniu, 


(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 


Z obrad Sejmu. 


`A SPIS LUDNOŚCI. 

Warszawa, (PAT). Na posiedzeniu Sejmu 
z 13, bm. przyjęto nowelę do ustawy o statystyce 
administracyjnej, według której spis ludności od- 
będzie się 30. września br. następnie 31. grudnia 
1930, dałsze zaś sprsy co lat 10. 

Ustawę o uposażeniu duchowieństwa katol:- 
ckiego odesłano z powrotem do komisji i przy- 
stąpiono do dyskusji nad ustawą g tymczasowym 
poborze podatku dochodowego. 

Poczem z powodu braku kompletu odroczono 
postedzenie do Środy. a 


Ściniec Dusz“, „Stary Dom“ (próba uięcia tego 
przewrotu w ludzkości, który się obecnie dokony- 
wa) i „Drogowskaz“. Są to opow.adan'a fantasty- 
czne, których treścią mniej lub więcej plastyczne 
symbole. Wizja symbokczna jest u poety stałym 
Środkiem artystycznym, a wyrosła z posiewu p.ę- 
kna poezji J. Słowaokiego, Niektóre wizje są pro- 
wenjencji obcej, jak Maeterlincka lub Pawła Kel- 
lera (wizja pogrzebu króla w złotej łodzi przypo- 
mina podobnąż wizję z „Baśni Ostatniej" n emie- 
ckiego poety, którą Mirandola niedawno tłóma- 
czył). Charakter tych wizji łagodny, nie demoni- 
czay, jak u E. A. Potgo i jego naśladowców, są 
to raczej te somara vigilantis wizjami typu Mae- 
terlncka, z którym lączy Mirandolę zarówno głę- 
boka zaduma nad zagadką bytu, jak i melanchośj- 
ny nastrój. 

Są książki, których szukają ludzie, są i takie, 
które szukają ludzi, książka Mirandoli do tego dru- 
fiego typu książek mażeży. Należy do tych ksią- 
żek, które Śwradczą o ciągłe choć c dokony-- P. ŁAŃCUCKI WYSTĄPIŁ Z PPS. 
Wującym się procesie odrodzenia izu i wia- Warszawa. (Tel. wł.) Poseł Lańñcucki wy- 
ry, które są wyrazem tęsknoty ku Niemu, tęskno- |sani] z PPS., wobec czego centr. kom, wyko- 
tY, co rodzi się w duszach ludzłóch naśżywicj|nawczy partii wezwał go do złożenia mandsu 
- gay | =p” najdalej ad Mirol Zastepcą będzie p. Kaczanowski, 

lbicgła, Że poeta doj „gościec a SOlzew. kdlejowców i redaktor pisma zwiąrkowega 
Nieskończoności wiodący, dowodem „Tropy“ —|(p. Lańcucki miał prowadzić agitację komi sty- 

także z pośród oparów krwi i kałaży| zna w Przemyślu. — Rod). 
błota dzisiejszezo Życia wyfaniałącą się postać 
uskrzydłonego a czystego człowieka, anma. cam- 
dida. Sam autor to również w pięknie marzenia 
i tęsknoty raamiionana — anime candida. 
=” Jm Świerzowicz. 


SEJM ODRACZA DYSKUSJĘ NAD REZOLUCJĄ 
GÓRNOŚLĄSKĄ. 

Warszawa. (Tel, wł.) Zapowiedziane na dziś 

rozpatrywanie na plenum Sejmu rezolucji górno- 


granicznych nie doszło do skutku i zostało odło- 
żone do najbliższego czwartku, 


—— 


PRZYJĘCIE POSŁA CZESKIEGO. 
Warszawa, (Tel, wł.). W sobotę, 14. bm. w 
południe charge daffaires republiki czeskosłowa- 
ckiej p. Maxa wręczy 
Naczeknikowi państwa. 


w—00—— 


Wzęszawa, 11. maja 1921. | 


śląskiej przyjętej wczoraj na komisji spraw za-|: 


Lsty uwierzytelniające | Kłajpedy; 


na G. Śląsku nie mogą w żaden sposób wpłynąć 
na postamowienia, która powząć mogą mocar- 
stwa sojusznicze. Sprawę G. Śląska rozstrzygną 
mocarstwa sprzymierzone w chwili odpowiedniej, 
kierując Się jedynie wymik'em plebiscytu į prze- 
pisamj trakta.u wersalskiego, Pod odezwą pod- 
pisani są wszyscy człokowie komsji nrędzyso- 
juszniczej. j 


ANGLJA I WŁOCHY ROKUJĄ W SPRAWIE 
G. ŚLĄSKA, 

Warszawa. (EE). Wczoraj popołudniu włoski 
charge d'afia.res Molica złożył urzędową w.zytę 
Dąbskiemu, zaś ambasador amerykański Gibson 
Piltzowi, Omawiamo sprawy górnośląskie. 

Rzym. (EE), Pewne koła polityczne włoskie 
sprzeciw.ają się projektow. przychyłnego dla Pol- 
ski załatwienia sprawy górnośląskiej. Rząd wło- 
ski domagać się będze od konierenaji ambasado- 
rów przesłana rządowi polskiemu energicznej 
noty, wzywającej do ewakuacji terytoriów zaię- 
tych przez powstańców na G. Śłąsku i zadość- 
uczynien a moralnego ; materialnego za straty, po- 
niesiomie przez Włochów podczas walk na Gór- 
nym Śląsku. 4 


OBURZENIE NIEMIECKIE: „POWSTANIE GÓR- 
NOŚLĄSKIE UKARTQWANE BYLO MIĘDZY 
PARYŻEM A WARSZAWA* 

Berlin. (E. E) Radio. Dzemniki tutejsze ata. 
kują gwańfiywnie gen. aLe Ronda, zarzucając mu, 
iż był w zmowie z Kórfantym. Niemcy nie posia- 
dają. Się z gniewu z powodu dońścia dy,skutku u- 
kładu między powstańcami a konrstą aliancką, 
Oraz wyznaczenia linii demarkacyjnej, „Germa- 
nia“ pisze: Zachowanie się Francuzów dowodz, 
że wybuch powstania ukartowany. był między 
Paryżem a Warszawą. 


'USTĘPLIWOŚĆ NIEMIEC. 

EXPOSE NOWEGO KANCLERZA RZESZY. 
Berlin. (PAT), Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu Rzeszy przedstawił się nowy kanclerz 
Rzeszy Wirth i wygłosł krótkie przemówienie, 
że rząd mie może jeszcze przdłożyć żadnego pro- 
gramu, będzie jednakże uprawiał politykę zmre- 
rzającą do tego, by urzeczywistnić zgodę na ul- 
t matum przez Świadczenia i wypełnienie boz za- 
strzeżeń przyrzeczeń niemieckich. Rząd oczekuje 
także uznania jego dobrej woli ze strony przeci- 

wnej i uczciwego załatwienia sprawy G. Śląska. 


CZESKIE DEMENTI. 

Warszawa. (PAT.) Poselstwo czesko-słowa- 
ck'e zaprzecza, jakoby min. Bemesz w interwie 
wie swetm z przedstawicielem „N. W. Journal" 
oświadczył się za przyłączeniem G. Śląska do 
Niemiec, oraz, jakoby rząd republiki czecho-sło- 
wackiej ząpnojanowa! w sprawie G. Śląska swój 
arbitraż i jakoby domagał Się mandatu na obsa- 
dzerie terytorium plebiscytawegu. Tak samo w 
Pradze nic nie wiadomo © tem, ażeby straże po- 
graniczne czecho-słowackie rozbroiły powstań- 
ców  połsłóch. 


LITWA KOWIEŃSKA STAWIA WARUNKI. 
Bruksela. (E. E.) Radjy. Litewska delcgacj: 
w Brukseli zaproponowała Posce następujące 
warunki polsko-litewskięgo porazuzwenia: 1) o- 
bopólne uznanie niezałeżąrości ze wzzystkicmi j% 
konsekwencjami; 2) wtrzymanie dałgzych stusun- 
ków sąsiedzkich Polski z Liewą; 3) Uznanie praw 
L'twy kowieńskiej do Wilna, Wileńszcrzymy | 
4) zagwarznnawawie przw nwiejszekc. 
narodowej; 5) zawarcie wajstaweś krszwsnej 0- 
bron1ej, układu baundewego | tTwuytuwewzn, 


DYPLOMATYCZNE PODRÓŻE. 
Warszawa. (Tel. wł.) Dr. Benis, delegat rządu | 
do Paryża dla pertrekiacji w sprawie umowy 
gospcdarcze, pol.-iranc., przybył dg Warszawy. 
Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwo spraw 
zagr. otrzymało depeszę że min. Sapieha wraca 
do Warszawy w poniedziałek. 


1 współdz.ałania na zebranie 


się o liczne przybycie. 
k — Sprawy młeżsk e, 
FAŁSZYWE ALARMY. 

Warszawa, (E. E.) Radio. Ministerstwo spraw 
zagr, zaprzecza wiadomośc o rzekomej nocie so- 
wietów do rządu polskiego w sprawie zatrzyma- 
nta resyjskich komisarzy żywnościowych w ku- 
rytarzu gdańskim. 


przeróbkę mieszkań frontowych na sklepy. Na 
skutek wniesionych rekursów  aamiestnictwo -u- 
chyfiło orzeczer a magistratu. 

Architekt p. Lazecki, kierownik departamentu 
techn, magistratu abjął kierownictwo oddz alu 
arch.tekiury, ia kierowitctwg departameniu techit. 
powierzeno p. Aleks. Wierzbsckiemu, 

-- Z teatru. Otwarcie drugiej mejskiej sceny 
przy ul. Grodeckiej |. 2 a „Chorwn z urojenia” 
Mol.era odbędzie się 15. bm. o godz. 7 į pół wiecz, 
Próby arcydzieła Moliera dobiegają końca pod 
reżyserją Rasińskiego, który kreuje postać tyto- 
wą. W sztuce debiutuje p. Hałszka Klimontawicz 
w robi córki. Inforinację udzielone przez prof. Po- 
rębowicza przyczynią się do styłowości gry i 
wystawy, 

— Gościnne występy p. Wojciecha Brydziń- 
skiego, świetnego artysty teatru Rozmaitości 
i Polskiego w Warszawie, rozpoczną się w przy- 
szłym tygodru. Znakomity gość da się poznać 
iwowskiej publiczności w szeregu kreaci, któ- 
rych mistrzowskie wykomanie stawia go w SZe- 
regu pierwszorzędnych artystów nie tylko pol- 
(|skich, ale i; wszechświałowych, 

— W teiletowe J. Świerzowicza (wczoraj- 
szym) należy poprawić biedy: w drugiej kolumnie 
zamiast „pracodawcami“ czytaj „prawodawca- 
mi; zamiast „jeśli to poiein* czytaj „jest to po,ein*; 
w 3 kolumnie zamiast „wewnętrzną dla żywota“ 
czytaj „wewnętrzną siłą żywota”. | 

— Donmiosia akcja. W sobdtę 14. bm. a 4 popol. 
zebranie ziemian w Tow. zospodarczem zaimicjo- 
wane. przez angloamerykańskie „Suuwwarzyszenie 
Przyjaciół. Stowarzyszenie ta ma 2 cele: 1) 
Podniesienie znaczenia wyrobu, młeka, 2) dostar- 
czenie dzieciom najpoży wniejszego pokarmu (mie- 
ka). Stowarzyszenie chcę, żeby śpołeczeństwo 
(specjalnie ziemlanie) wzięło 'mialatywę w. sweje 
r 


OSTMARKGWE POMYSŁY GBAŃSZCZAN. 
Warszawa. (E. E.) Radio. Władze gdańskie 
zwracają listy adresowane po polsku. Wobec 
tych szykan zarządzone odsyłamie Hstów pocho- 
dzących z terytorjimm w. miasta Gdańska adre- 
= raj, po niemiecku. z wyjatkiem  urzędó- 
wych, 


UKŁAD HANDLOWY POLSKO-RUMUŃSKI. 

Warszawa. (Tel, wł.). W najbkższych dniach 
przybywa do Warszawy delegacja rządu rurmiń- 
skiego dla pertraktacji w: sprawie umowy handlo- 
wej połsko-rumuńskrej. Przewodniczącym dełega- 
cji będzie poseł rumuński w Warszawie p. Flore- 
sco, a czlonkami przedstawiciele fachowych mi- 
nisterstw, oraz przedstawrciel sztabu senerałnego 
rumuńskiego 


SOCJALIŚCI RUMUŃSCY PRZECIW KOMU- 
NISTOM. 

Bukareszt, (PAT). (EE). Kongres socjalistów 
rumuńsk ch, po wysłuchaniu Sprawozdania depui. 
Cristescó, znaczną większością głosów wypowie- 
dział się przeciw przystąpieniu do III. m ędzyma- 
rodówki. `% 


FINLANDJA OTRZYMAŁA WYSPY 
ALANDZKIE. 
Genewa. (PAT). Komisja Ligi Narodów za- 
propoiowała pozostawieme wysp Alandzkich 
Finlandjł. ; | 


NASTĘPCA NUNCJUSZA RATTTEGO. 
Rzym. (PAT). Mgr. ks. Lauri, obecny mm- 
cjusz w Peru, mianowany został mtcjuszem w 
Warszawie w miejsce ks. Ratti'ego. 


JAPONJA POPIERA NOWĄ GFENZYWĘ 
ANTYBOLSZEWICKĄ. 

Paryż, (EE). Z Helsingforsu donoszą, że od- 
działy Serionowa wraz z resztkami armji Kol- 
czaka koncentrują sę w grberniach wschodnich 
Syberii, Przygotowując mową ofezywę. przeciw 
bolszewikom. Armia ta, jak przypuszczają, cie- 
szy się moralnem t materjamem poparciem Japonii. 


Wobec braku świeżego mleka w Polsce, Sto- 
warzyszenie Przywaciół powzięło myśl zwiększe- 
nia wydajności krów w Polsce preez odkarma- 
nie ich mąką z nastoji bawełnianych, mającą za- 
stosowanie w pierwszorzędnych fermach amery- 
kańskich. Stowarzyszenie zorganizowało już przy- 
wóz tej mąki i sprzedaż jej właŚciczelom obór, 
lecz pod warunkiem, że zapłata za mąkę uiszczon 
ną będzie nie w pieniądzach, lecz w naturze, ti. 
mlekiem, dostarczaneem do instytucji wycho- 
wawczych. 

W ten sposób Stowarzyszenie zamierzą 0- 
siągnać cel podwójny: pośrednia wpłynąć na u- 
lepszenie bydła i zwiększyć wydałńność mleka 
w Polsce — i w ten sposób ułatwić sobie asiąg- 
nięcie głównego celu: dostarczenie świeżego mle- 
ka drobnym działkom polskim i przyczywienia się 
przez to do zdrowego wychowania młodego po- 
kolenia w Polsce. W pracy tej Stowarzyszenie 
liczy wiele na serdeczny udział połskich organi- 
zadii į hda dobrej woli. 

— Związek adwokatów polskich. W sobote 
14. bm. o godz. 6 ; pól wiecz. adbzdzie się w sali 
tow, połitechmicznego dyskusja nad opłatą gm'mą 
od przyrostu wartości przy przeniesieniu ` nieru- 
chomości, którą zagai dr. Kulikowski, Wstep dla 
członków tow. prawniczego, związku sedziów, 
tow. połiechnicznego ; członków Z. A. P. 

— Aresztowanie w sprawie malwersacji Pu- 
zappu. Prócz aresztowanych Poprzedw siedyniu 
osób, a następnie kierownika lwowskiej ff}; Pu- 
zappu Jara. Słomczyńskiego, b. generala rosyj- 
skiego, który jest szwagrem krzowyka główne- 
go oddziału Puzappu w Warszawie. p. Lacherta, 
aresztowano też na połecenie sędziego śledczego 
dr. Lockera także Edwarda urzędnika 


KRONIK A. 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat, Bonifacago; gr. kat, Jeremyi; Jutro rz. 
kat. D. Zielone Swięta; gr. kat, N. 2. Myrona. — Wschód 
słońca 3:42, zachód 658. 

Repertuar teatru mięjskięgz 

W sobotę oł, »Kościuszko pod Racławicami< — 
wieczór »Wiełki dzieńc, 

W niedziełę o 8 pop. >Halka<, opera — o 7 wieczór 
»lncogite<, vperetka, 

W poniedziałek o 3 popoł. „Wielki dzień* — wieczór 
»Holender tułacze, Opera. 

We wtorek >Biały mesure- 

Miały teatr miejski (ul. Grodecka 2 b.) 

W miedzielą o 77460 wieczór >Chory z urojenias, ko- 
medja Moliera. 

W poniedziałek »Ghory z urojeniac. 


we Lwowie. 


— Na Górny Ślask. W: myśl uchwały walnego 
zgromadzenia stowarz. drobnych kupców żydowa 
skich we Lwowie złożył p. Józef Orenstein, prze- 
łażony stęwtarzyszenia na ręce prezydenta p. Neu- 
marma 10:000>marek na rzecz Góriego Śląska. | hankowego i drugiego dyrektora ajencji handlowej 

— Pielgrzymka do Zadwórza odbedzie się w|Puzappu, wreszcie dwóch braci Chaima i LLecaa 
niedzicię bez wzgłędu na pogode, Bilety są do| Nussbaumów, którzy dostarczal dra Puzappu zbo- 
nabjch jeszcze dzis, sobota wieczonejn w kanrce-|że z Rumunji. i 
larjach Tow. sgkolich, Nalcáy zaeputrzyć się wi Z Izby sądowej. Dwaj bracia Bihumowie 
posilek. w Stawczanach wasii się ustawicznie o grunt, 


Magistrat twowski od- | dał 
mawiał od pewnego czasu udzselen.a koncesj. na przysięgłych. Oskarżony czyn. wrażeme kretyna. 
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— Komitet czionków keja Koścuszki TSL.| młodszy z nich llko, który już przeszedł chorobę 
pragnąc wskrzesć działaligść tegoż koła, zapra-|umysłową, postanow! zemścić sę na bracie i 
sza byłych członków. jakoteż chętnych do pracyłw sierpniu ubiegłego roku w samo połudme pod- 
w lokalu redakcji| pal zapałką strzechę stodoły, w której była na- 
„Nurjera Lwowsk.ego” w dniu 20, bmi. o godz. 6.30! gromadzone zboże. Pożar zn'szczył stodołę z kre- 
wiecz. Ze wzgłędu ira ważność sprawy uprasza | scenoją, oraz cały inwentarz żywy I nrartwy. Bra. 


został nędzarzem. Wczoraj Hiko Bihun odpowia- 
za zbrodn ę podpałenia przed trybunałem 


Przyznał się do podpalenia, ale nie zdawał sobie 
Sprawy z tego, co czyni. Bronił go dr. Rabrer. 
Sędziowie potw.erdzili wprawdzie pytamie w kic- 
runku zbrodni podpalenia, ale równocześnie po 
twierdzili jeduomyślnie, że oskarżony dzałał w 
stanie zamącorego umysłu, Wobec tego trybu- 
nał wydał wyrok uwalniający. 

— Echa inwazji ukraińskiej w Zicczowie, 
Przeciw adwokatowi Teodorowi Wan:e, który 
w czasie mwazji ukraińskiej w Złoczowie odegrał 
tam smutną rolę, odbędz.e się 24. bm. we Lwo- 
wie rozprawa karna. Oskarżono go o zbrodn.ę 
gwaitu publicznego. 


eV RMolsce I na Swiecie. 
— Zjazd koleżeński b. oddźłału harcersk egu 
przy komeudzie Legionów polskich. W dnu 15. $ 
16. bm. odbędzie się w Warszawie ziazd koleżeń- 


"ski b. oddziału harcerskiego przy komendz:e Le- 


zionów polsk.ch. Program zładu będzie obejmo- 
wał mszę, złożenie sztandaru oddziału harcersk.c- 
go dla związku harcerstwa polskiego, zebwame 
koleżeńskie. Zbiórkę wyznaczono na 15. mają o 
g. 10, rano w katedrze św. Jana, 

— Bank kredytowy w Warszawie otw era 
z dniem dzisiejszym filię w Drohobyczu. Pozatem 
otwartym zostaje w Diohobyczu biuro  Spóski 
Dom powiern.czo-naitowy polsko-włosk: Lener.0- 
wicz, Cavazzą i spółka. 

— lstąpiene wyb twsgo uczonego. Prof. Le- 
on Petrażyck: podał się dọ dymisji ze stanowiska 
proiesora unrwersytetu warszawskiego. (EE). 

— Echa warszawskiej paqamy. Wczoraj w 
sądzie pokotu rozważano sprawę prokurenta Ban- 
ku Natansona Filipa Aszerą oskarżonego o nie- 
stosowanie. stę do obowiązujących. przepisów re- 
wizyjnych. Skazano go na 100 tys. mk. grzywny, 
z <went, zamianą na 6 miesięcy więzienia, oraz 
zapłacenie kosztów sądowych w kwocie 10 tys. 
mk. (E. E) i 


Wobec rozsięwanych  złośliwia po mieście 
pogłosek, jakdbym handel mój śnadankowy przy 
pi. Halickim l. 3, odsprzedał, zmuszony jestem 
stwierdzić, że prowadzę ten kandel nadal w swo- 
im ręku, a dla tem większego zadowolenią szero- 
ich kół imoich gości, odiawiłem lokal śniadanko- 
wy, zaopatrzyłem go w bardzo wiele specjalnych 
produktów spożywczych | zmieniłem personaj, 
przez co į usluga pod względem sprawności za- 
dowolnić może, każdego. Połecając się nadal 
względom szanownych moich gości, zapewmam 
równocześnie, że tak fak dotąd, starać się będę 
naklał utrzymać mój handel na stopie pierwszo- 
rzędnej przemysłu śniadankowega 


Józef Newak, 


Aa i Sza dzieci 


Niedziela, 15. maja 1921. Zbiórka uliczna i 
p lokalach. O 4. papol. komcert muzyki wojskowej 
i „Echa“ na Wysokim Zamku (restauracja). Ne- 
spodztamki, 

Pontiedz.ałek, 16. maja. Zbiórka j. w. O 4 mop. 
podwieczorek przy muzyce z tombołą amerykań- 
ską w kiwiami „Renaisance', ul 3-go Maja. 

Wżorek, 17. maja. Koncert w Towarzystwie 
muzyczrnem z łaskawym współmiziałem arty- 
stów opēry lwowskiej pp. Celiny Nahlikównej, 
skrzypka Józefa Cetnera, Śpiew. oper. Rommrakda 
Cyganika i wiolonczełsty Andrzeja hr, Kamorow- 
skiego. Początek o 8. waeczgrem. 

Woreczki zbiórkowe i legitymacie do ode- 
brama w burze gł. T. O. M, mi. Keramicka 6, 
l. p. w piątek i sobotę przez cały dzień. W me- 
dzielę i poniedziałek w Galic, Kasie oszczędności 
(wejście tylne przez bramę od ul: Jagiełtańskiej). 
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TYDZIEN LITERACKI 


HASŁO I ODZEW. 


Na łamach dodatku Kterackiego, którego wy- 
dawnictwo z dzsiejszym. dniem Świątek Zielo- 
nych, wiosennym dniem zesłania Ducha Świętego, 
rozpoczynamy, do głosu przyjść mają przede- 
wszystkiem najczęściej najmłodsi z polskiego 
Parnasu. Ci zatem z ostatniego pokolenia, którzy 
duchowo dojrzewając w wirze wojennego zamę- 
tu, w chaotycznym zgiełku żywiołów, pod grzmo- 
tem dział, wśród kuł świstu, w ciżbie skłębionych 
antagonizmów, gdy powierzchowcńe spoglądają- 
cym zdawaćby się mogło, że wszystkie Świata 
ludzkiego wiązadła rozprzęgają się na zawsze i 
po wieki, na tej wszem obec rozwartej Tablicy 
dziejów uczyli się z baltazarowej wyroczni, nie- 
w.idzialną kreślonej ręką, tajnego alfabetu ele- 
mentaraych praw j zasad ludzkiego i narodowego 
bytu, zniewoleni nakazem nieświadomego in- 
stynktu raczej, niż poczuciem Surowego obowiąz- 
ku na gruzach į zgliszczach wszystkiego, co dotąd 
za niezinszczalny dobytek historycznej kultury u- 
chodzić mogło, stawiać podwałmy f zrąb nowej 
budowy. Do wrót wszystkich budowniczych 
Solnesów przedwojennej doby mietylko już pu- 
ka gromko młodzież nowego pokolenia, ale 
buńczucznie z zawiasów je wyważa. Przez wy- 
walone drzwi bucha w dawny nieprzewietrzaną 
izbę struga słonecznego Św'atła i wdziera się 
Świeży powiiew powietrza, niosąc woń fjołków i 
konwalii. Czyim płucom wiew to za ostry, czyje 
oczy w mroku bibliotecznym przyślepły, w czy- 
ich żyłach nie krew ale atrament krąży. kto mą- 
drość swą czerpie z kałamarza, niech się za- 
wczasu wycofa w zacisze, między rupiecie- mu- 
zealmego' lamusa. Teraz pora dla żyWych. Nie» 
chaj umarli grzebią wmarłych. 

Jeżeli młodości pozwolimy gościnnie wejść 
tu w otwarte szranki na rycerskie turnieje, nie 
czynimy tego W pogoni za seazacją, z pochopno- 
ści za nowinkami, czy (też choćby z samej sympa- 
tii tylko dla ostatniej zawsze mody literackiej. 
Nie jesteśmy bowiem zdana, jakoby twórczość 
Jiteracka co dnia niemal musiała Świeże jaiko zno- 
sić, a tem mniej wygdakiwać sobie przy tem 
“wielkanocne życzenia, Owszem, żywimy wprost 
przeciwne przekonanie, że tylko ciągłość history- 
cznej kultury i tradycja nieprzerwanej jej pracy 
stanowić może grunt, w który i nowa twórczość 
lteracka korzeniami wrosnąć musi, jeżeli pierw- 
Szy lepszy podmuch wiatru nie ma plonu jej 
w pył rozwiać, 

Kto jednak usiłuje odcyfrować, odgadnąć i 
zrozumieć nieraz tak trudno czytelny, zamaza- 
my į mętny szlak pisma, który bezustanny potok 
Życia w duszach ludzkich żłobi, do dna Samego 
"m się wgryzając. kto pragnie uchwycić zasadni- 


tak dziewiczy, pierwotny. į nicspodziany, 
pierwszy dzień stworzenia, a z każdym aktem 
twórczym poezja dzzwom jego i zjawom, jakby 
po raz pierwszy, nigdy dotąd me słyszane na- 
daje imiona, niby w sakramentamym akcie chrztu 
świętego. . Inne czasy jnnę rodzą p.eŚści, o nowych 
wołają bardów, nowych domagają Sę tonów, © 
nowe, inaczej brzmiące struny dopominają się na 
gęślach poezji. Otwierają się nowe, tajemniczą 
dalą kuszące horyzonty, niedostępne dotąd pusz- 
cze wabią w nieodkryte, jeszcze szlaki, które to- 
pór dopiero pioniera wyrębywać musi, narzucają 
się nowe zagadnienia, ciąży brzemię nowych o- 
bowiązków, nowe czekają trudy, problemy, za- 
dania. Pole to dla popisu pracy, chwały i zasługi 
młodego przedewszystkiem pokolenia. Tylko war. 
tka młodość ze swem rysiem w głąb Życia spol- 
rzeniem, ze swą nieustraszoną odwagą ryzykan- 
tów i nieugiętą mocą harcerzy, zadanom tym 
sprostać, ciężarom podołać potrafi. Tylko niepo- 
skromiony pęd młodości zdobywczo na widownię 
literackiego wkraczającej życia, jej impet skory 
do prób i odkrywczych przedsięwzięć, ostać się 
muożę przed naporem skłóconych amoriicznie ży- 
wiołów. które grożą zagładą nieprzedawnionym 
wartościom kultury, tylko ufny, nie nadwątleny 
jeszcze niczem instynkt młodego pokolenia, z po- 
śród bezdnoży współczesnej doby, władny jest 
utorować sobie nieomylnie własną i jedynie wla- 
ściwą drogę dalszego rozwoju, Utwory autorów 
starszego pokolenia, pod względem artystycznym 
i literackim nieraz może į arcydzieła kunsztu pi- 
Sarskiego, z nielicznymi jątkami nie stoją już 
na wysokości zadań, jakie chwila dziejowa sta- 
wia. Nie odpowiadają bowiem wymogom ścisłego 
bczustańmnego związku z najgłębszemi potrze” 
bami tegoczesnego życia duchowego, w tak nie- 
zwykłych, niębywałych dotąd warunkach szuka- 
jącego sobie form i ośrodków krystalizacyjnych. 
Rzeczywistość, przybrawszy niesłychane do- 
tąd tempo w siedniomilowych susach zdystanso- 
wala żólwi, ociężaty tok dotychczasowych metod 
przeżywania i przemyślania życia o żywot całe- 
go pokolenia tak, że pisarze starsi, zaskoczeni 
nieiłako raptowną koniecznością uczestniczenia 
w tym biegu maratońskim, a dotąd nawykli tylko 
do dostojnych gestów, statecznych poz i sędzi- 
wych ruchów, ani tempu takiemu dorównać, ani 
za niem bodaj nadążyć nie umieja,’ jakby chorzy 
na zatłuszczenię serca, skleroze czy astmę ducho- 
wą. To też i dzieła jch, skądinąd wartościowe 
i szacowne, czytą się dziś jakby martwe, od- 
dźwięku żadnego iuż nie budzące płody innej 
zgoła epoki. Czynią wrażenie czcigodnych, ar- 
chaicznych zabytków i ze wzruszeniem ramion 
odkłada się ję na bok, nie czując w nich płomien- 
jac inego oddechu życia. Są to sztywnie wykrochma- 
czy wątek dziejowego procesu, którego pasmo i lone, zaskorupiałe anachrontamy, w których tru- 
w oczach naszych tka się į snuje, aby w należyty | dng domacać się żywego tętna krwi. Nie stano- 
wejść z nim stosunek i ustalić swe własne w nim|wią bezpośrednich, życiem nozedrganych aktów 
miejsce i zadanie, musi korzystać z pomocy takich |twórczych, które za każdym razem na nówo gd- 
najsubtehtejszych i najczulszych instrumentów |krywają i rodzą poezję, ale są wytworem zme- 
miern'czych, jakimi posługuje się eksperymenta- |chanizowanych odruchów reprodukcji, które au- 
tor w każdym innym dziale ludzkiego poznania, a |tomatycznie odbitają utrwalone niegdyś w odle- 
"a których najlżejsze odchylene w biegu ziawisk|wąch z płyrmej wtedy jeszcze masy stereotypy. 
zarysowuje się, jak na sejsmografie najdalszy Z imej natomiast przędzy muszą być lub oo 
wstrząs ziemi, dobitnym znakiem. najmniej powinny być utkane utwory poetyckie 
Obok sztuki jest poezja i literatura tym ia-|młodego pokolenia. Inną owiane są moralną i du- 
strumentem miemiczym, który tektoniczne prze-|chową atmosferą. Snują Się bowiem z tego sa- 
warstwowienia zaszłe w strukturze umysłowości|mego wątku, z którego jednocześnie haftuje 
Pod wpływm dziejowych procesów najwcześnej|Opatrzność  wyroczhy deseń współczesnych 
zapowiada i głosi, kołejne stadja przebytej drogi |dziejów naszych. Lotny, Sprężysty ł płynny orga- 
znaczy i utrwala, godziny tryumfu czy klęski, [nizm duchowy młodego Pokolenia głęboko tkwi 
Przedświtu czy zmierzchu, pełni czy rozkładu, |jeszcze korzeniami w tei zbiorowej plazmie ży- 
liczy i wydzwania. Stąd nie starzeje się sztuka|cta, w którei gotują się zarody aalej naszej przy- 
"Nigdy, mieśmiertemą wodąż lodkwita młodością i |sztości. Równomiernie z procesem bezustannie 
z każdą wiosną ziełone puszczając pędy» wieku- |kotłuiącej fluktuacji, która się odbywa w glebi- 
istemu odmładzaniu się żyoca poprzez stuleca do-|nach narodu, urabia się i kształci odpowiednio do 


trzymuje kroku. Z każdem nowem dzielem sztu- nowych form bytu nowa wrażliwość, rozszerza | 


ki Świat ludzki jeszcze raz į wciąż na aowo swejsię skala pobudliwości i odczuwań, tworzy nowy 
tysiąckrotne Święci narodziny, za każdym razem |zasób idei i pojęć, śnodków wypowiedzi i narzę- 
jak w|azi do uchwytów życia, 


powstają nowe miary 
i wagi į zwolna z walki żywiołów wynurza Się; 
dźwiga, ukrzepią į komcetrujeę się dokoła nowe- 
go Środka ciężkości świał zbudowany na pra- 
wach nowego systemu OSkow tgo. 

„Stąd z dzieł młodego pokolenia, Jak z mano- 
meu, wnosić możemy a prężrmeści, energii na. 
pięcia, sile popędowej i mocy udźwigu, jakim 
potemcjalnie w dzisiejszym momencie w naigłęb= 
szej swej istochą duch narodu rozporządza. Dają 
nam one w ręce tekst do muzyki przyszłości, 
tekst nie zawsze jasny i łatwo zrozumiały, nie- 
raz może i bałamutnie pogmatwany, ale przy od- 
nobinie dobrej woli ostatecznie czytelny. Jak za- 
tarty na drogowskazie napis wskazuje on za- 
równa drogę, kierunek i formę, łaką instynkt na- 
rodu w dalszym jego rozwpiu niechybnie obierze, 
jak i nozległość zasięgu jego duchowej kultury; 
z lotu i rozpiętości skrzydeł literatury wróżyć 
da się, jak w starożytności z lotu ptaków, o przy- 
szłych losach Ojczyzny. Dlatego z tak skwapli- 
wą ciekawością, głęboką troską nieraz i niepoko- 
jem ctrwytamy i wertujemy książki z pod pióra 
młodego pokolenia wychodzące, Wiemy bowiem, 
że na kartach ich błyszczą, jak perły rosy na ga- 
łązkach bzu, krople z*wrącego fermentem ukro- 
pu życia, w których taić się może zarówno jad 
bezsiły, rozkładu į zguby, jak balsam zdrowia, tę- 
Żyzny i zbawienia. A zawsze zmieszane są 
Gre z krwią wyciśniętą z tłukącego się w mło- 
dych piersiach serca. Posmaku tej krwj į tego 
balsamu żądni niecierpliwie poszukujemy wzru- 
szeń w poeziach naszych najmłodszych. Znajdu- 
jemy w nich odpowiedź na tysiące watpliwości 
i pytań, które nas trapią i -grnębią>- "e. 

Oto, Co sprawia, że przedewszystkiem tito. 
dym użyczyć chcemy gościny w tym dodatku. 

Bezpośrednia, samorzutna į oryginalna twór- 
czość literacka, która nie może być nigdy na- 
śladownictwem wzorów obcych, nie sposób też, 
aby nie miała swych własnych, swoiście zna- 
miennych rysów narodowych. Rodzi się wszak 
i kształtuje pod ciśnieniem tak wyjątkowych wa- 
rumków historycznych, że z nieuchronną komniecz- 
nością duchowa jej fizjonomia na tle twórczości 
literackiej innych narodów wyróżniać się musi. 
Przełomowy w dziejach naszych mórmeht i sy- 
tuacja, jaką my, stanowiąc pewnego rodzaju pod 
względem losów swych unikat na mapie Europy, 
obecnie przeżywamy, całokształtem wszystkich 
współdziałających tu czynników niewątpliwie sta- 
nowczy i głęboko sięgający wplyw na strukturze 
zbiorowej psychiki młodego pokolenia wywrze. 
Stąd też oczekiwać trzeba, że i twórczość jego li- 
teracka całkowitą odrębnością swego tonu i cha- 
rakteru, temu w swoim rodzaju bezprzykładne- 
mu w dziejach układowi stosunków równoważny 

jedyny w swoim znów rodzaju da wyraz, Pod 
tym względem jak najpomyślniejsze rokować mo- 
żna horoskypy. 

Pod jakąkolwiek jednak banderą twórczość 
nasza z nozpięteńni żaglami od lądu odbija i jaką. 
kolwiek Kolchidę celem swej po złote runo wy- 
prawy obwoła, ma, aby kierunku swej jazdy nie 
mylić, oparcie kotwiczne tyłko w spoistości mo- 
ralnych pierwiastków psychiki młodego pokolenia 
j w zaufaniu do tych nieodmiennych, elementar- 
nych praw bytu, które rządzą ładem, składem 

mocą narodów. Na korabiu, co pośród nawalni- 
cy sprzecznych wichrów samotny gubi się w bez- 
miarach oceanu, ma się tylko nikłą i drobną bu- 
solę u steru. Ale na firmamencie Isni sietmiora- 
kim blaskiem gwiazdozbiór Niedźwiedzicy. a obok 
nieruchomo wisi gwiazda polarna, co zbłakanym 
w drodze żeglarzom od wieków kierunek wska- 
zule i mogę. A igła w busoli jest z gwiazda po- 
larna w zgodzie. I te Argonautom wystarcza. 

Ostap Ortwin. 
i -—0u —— 
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L (kli: „Wyraszejąc Z Palmanok", 


Patrz, w moich śpiewach szumą parowce, 


Patrz, w mych poezjach uchodźcy wciąż płyną, j 


lądują, 
Patrz! tam obława, wigwam i chata myśkwska, 
tu czółno płaskie, krzew kukurydzy, perwotne 
prawo, plot meociosany, osada w kniei. z 
Patrz z jednej strony — Zachodnie morze, a z dru- 
gici 
Wschodme; patrz, jak ste wdzieraią w poematy 
moje i odpływają jak po brzegach wiasmych. 
Patrz w poematach mych bory i pastwiska zwie- 
rzęta dzikie i swosskie, patrz — niezliczone 
trzody bawołów, skubiąca krótką ruń trawy 
Patrz w poematich mych miasta ogromne mocne, 
bruk ubc, kamień i żelazo budawii, rojne środki 
ji, targ i wymiana, 
Patrz na olbrzymie machiny drukarskie z mnó- 
stwem 


obrotowych walców, patrz, telegraf poprzez| miowany; 


lądy mkaacy, 
Patrz, jak przez głąb Atlantyku do Europy dociera 
Ameryki pals, a w odpowiedzi godwej dręa 
puts Europy; 


KURJER LWOWSKI z dnfa 15. maja 1921 Nr. 114, 


ma poczucie przynaieżności. Gdz e indziej ukaza | jest znów wadą tak zwanego optymisty? Jasne 
ien, Że nasze uajpierwofmiejsze odczucie osvbli- | jak na dłoni, że optymista dła uratowania honoru 
wej a zarazem pociągającej natury tego Świata| Świata, będzie bronił tego, Co się bronić nie da. 
najodpowicanejszy wyraz swój znalazło w ksią-| Jest on szowimsią głobu ziemskiego; będzie mó- 


żeczkach z baśn arni. Czytcinik może przeto dal- 
sze me wywody położyć na karb tej tektury, przy- 
zed, czy nawet tych opowieści szowinistycznych, 
które z kole: tuż po lekturze cliłopięcej wchodzą 
ma tapet. Jakikolwiekbądź jest początek naszego 
życia, wydawało mi sę i wydaje mi się ieszcze 
zawsze, że postawę naszą względem źyc.a scha- 
rakteryzujemy lepici zapomocą, aby tak rzec, 
stosunku militarnej lojalności, niż gdy wobec nie- 
go występujemy krytycznie lub z pocirwałą. Sto- 
swnek mój do świata nazwałbym me optyrisitycz- 
nym, ale raczej patriotycznym, najlepiej uwydat- 
niają go zanima stosunku przymałeżności z po- 
chodzenia i rodu. Swiat nie jest wymajętem za 
czynszem mieszkaniem, z którego wyprowadza- 
my się, gdy nam nie dogadza. Jest to — gród 
oiców naszych z rozwianą na wieżycy flagą, a im 
gorzej Sprawa jego stoi, tem mniej wolno go nam 
porzucać. Nie to jest tu zagadnieniem. czy Świat 
jest zbyt smętny, czy też radosny, aby mógł być 
ale to jedynie: jeśłi się coś kocha: 
kocha stę je gwoli jego radoStości. ale dła żało- 
sności jego kocha się je w dwójnasób. 

Wszystkie optymbstyczne jak i wszystkie 
pessymistyczne myśli o niemieckim naprzykład 


Patrz, jak parowóz mocny ichyży wyrusza SAP'ĄC, | narodzie rodzą się u niemieckiego patrioty z tego 


dmąc w Świstak, 

Patrz, jak oracze farmy swe orzą, jak kopią sztołnie 
górnicy, w fabrykach bez liku 

Patrz, mechanicy przy swych warsztatach 
wśród narzędzi: patrz, jak z mich wyrasta 
rząd Sędziów najwyższych, fiłozofów, 
władców w bluzy robocze odziarych, 

I patrz. jak ja sam włóczę się wśród pół 
i sklepów po całych Stanach, wszędzie 
ibiany, zawsze wszystkim błzki, 

Tam słuchaj głośrych ech moich pieśni, 
ich ostateczne wyczytaj znaczenie. 

Przełożył z ang. Stanisław de Vincecz, 


ra 
G. K. CHESTERTON, 


O sztandar świata. 


Za mych lat chłopięcych grasowały dwa oso- 
błiwe typy ludzi, Nazywano ich optymistami i 
pessyimstarni, Ja sam hojnie szatowałem tynu 
wyrazajmi, choć wyziaję bez ogródek, że me tą- 
czyłem z nimi zbyt jasnego wyobrażema, Co naj- 
wyżej nie pądiegało dla mnie żadnej wątpliwości 
to jedynie, że ludzie ci nie mogli mieć istotuie 
na myśli tego, co wypowiadali; zwyczajnie bo- 
wiem i dosłownie tłómaczono sobie, że opityinista 
uważa Świat nasz za tak radosny, jak tylko być 
może, podczas gdy pessymista ma go za tak bez- 
radosny, jak to się tyłko da pomyśleć. Gdy oba 
te określenia zawierały widocznie kwiecisty tylka 
nonsens, trzeba się było za inmiem obejrzeć wy- 
jaśn.eniem. Optymista wszak nie mógł być cezio- 
wiekiem, który wszystko uzuaje za doskonale 
i w mczem wad nie dostrzega. Nie miałoby to 
bowiem sensu; jak gdybyśmy chcieli wszystko 
widzieć po prawej, a nic pa lewej ręce. Na ogół 
malan wrażenie, że optymństa uważał wszystko 
za dobre, z wyjątkiem pessymisty, pessymista 
na nic się nie chciał godzić, prócz ma siebie 
samego. i 

Ale ta altematywa optymisty i pessymisty 
jest już sama w sobie opaczaa. Jest to bowiem 
jakby punkt widzenia człowieka, który udaje się 
na poszukiwanie mieszkania | ma do oglądnięcia 
szereg pokojów. Gdyby ktoś lako poseł upelno- 
mrochony z innego świata na ten padół przybył, 
mógłby pemraktować o to, czy też w porze let- 
mej lasy dają dostateczną odpłatę za wściekdiznę 
u psów, mniej więcej jak oglądający mieszkanie 
ocenia korzyści telefniu wobec braku widoku na 
góry, Nkt jednak nie znałduje się w taktem po- 
lożeniu, Człowiek należy do tego Świata, zanim 
może się zastanowić, czy mu świat ten dogadza, 
Walczył om o sztandar ten i odniósł wiele boja- 
terskich zwycięstw w imie tego sztandaru na dłu. 
go przedtem, zanim mu złożył przysięgę wiernow 
żel, Krótko mówiąc sedno jest tu w tem, że zanim 


zaś|wiedzy, którą posiąść mu było dane dla 


samego popędu. 

Jeżeli jednak za jedyny słuszny optymzm u- 
ważamy teci, który jest pewnego rodzaju wiwer- 
salnym patrjotyzmem, gdzież wtedy miejsce dla 
pessymisty? Sądzę, że ten da sie najlepiej określić 
jako kosmiczny antypatrjota. Cóż to za zacz? 
Myślę, że bardzo łagodnie się wyrazimy, nazy- 
wając go szczerym przyjacielem. Czem że jest 
ten? Potrącamy tutaj o rdzeń rzeczywistego ży- 
cią i niezmiennej natury ludzkiej. 

Otóż jestem zdania, że tkwi pewien sęk w 
szczerości tego przyjaciela, ten sęk mianowicie, 
że mie jest on wcale szczery. Tai się on skrycie 
z czemś — z tem mianowicę, że wypowiadanie 
rzeczy miemiłych sprawia mu zgryżuwą  przyje- 
mność, Ożywia go pokryjoma żądza draźnienia: 
a mie leczenia. To właśnie, jak sądzę, czyni pew'ią 
sortę amtypatrjotów przedmiotem zgorszenia u ich 
współobywatek. Nie mówię tu naturalnie o amy- 
patriotyzmie, który tylko rozgorączkowanych spe- 
kulantów giełdowych ; bsteryczne aktorki wpra- 
wia w rozdraźn'enie, ten bowiem antypatrjotyzan 
sprowadzić się wszak daje tyłko do rudymentarnej 
iormy patriotyzmu. Aagik, któryby był utrzymy- 
wał, że żaden patriota mie śmie być przeciwni- 
kiem wojny z Boerami, zanim ta się we skończy, 
nie byłby godny poważnej odprawy: stałby na 
równi z kimś, ktoby matki swej nie przestrzegł 
przed wejściem na most, który się chwieje, póki- 
by wraz z mostem nie runęła. Atoli istnieje jeszcze 
kmego rodzaju patrjota, który u swych prawo- 
myślnych współobywateń wywołuje zgosszenie, 
i do niego odnosi się właśnie. jak sądzę, to, co 
przedtem miałem na myśli: on jest skrytym w 
SZCZET przyjacielem; on jest tym, który po- 
weada: „Z przykrością zmuszony jestem wyznać, 
że jesteśmy zgubieni', a w grunde rzeczy wcale 
tej przykrości nie odczuwa. Bez wszelkiej rety- 
ryki, wolno go nazwać zdrajcą; smutnej bowie 
umocnie- 
cda armi, używa na to, aby ludzi od wstępywania 
do niej zniechęcać. Ponieważ pozwolono mu być 
pessyrustą, jako wojskowemu doradcy, jest on ta- 
kże pessymtstyczny jako werbujący sierżant. 
A w taki sam sposób pessymista (który jest kos- 
micznym  antypatrjotą) wolmości, której życie 
swoim doradcom użycza, nadużywa, namawiając 
ludzi do dezercji z pod sztandaru, A przyjawszy 
nawet, że opiera sę on przytem na faktach, gló- 
wna rzecz przecież w tem, iakiemi przekonaniami 
i pobudkami się powoduje. Bardzo być może, żo 
dwanaście setek żołnerzy, ospą zakażonych, leży 
w szpitalu; atoli chdiekbyśniy wiedzieć, czy daje 
nam znać o tem wielki filozof, który usłuje blu- 
źnić bogom. czy też siostra miłosierdzia, która się 
poświęca p elęgrrowaniu chorych. 

Wadą pessymisty aie jest Przeto, że bogów i 
ludz! karc, tylko, że nie kocha tego, którego kar- 
"ci, że mu na tej przekazanej p eniem wyż- 


maku pulowiek ma świadomość wariyśc, iużlszej zbywa lojalności, g którejśmy mówili, Cóż 


wł: „źle czy dobrze, mój to — kosmos“. Będzić 
nie tyle skłaniał się do reformy istniejącego stanu 
rzeczy, lle raczej chętnie trzymał w zanadrzu ua 
wszystkie ataki pewnego rodzaju prezydjalna 
przemowę, która ma wszystkich nadziewać obie- 
taicani, Miagt szorować do czysta, woli tynko- 
kować om ten świat. Wszystko to (co u pewnego 
rodzaju optymistów naprawdę da się stwierdzić) 
prowadzi nas do rzeczywiście ciekawego proble- 
mu psychologicznego, któryby tnaczei me móg! 
hvć w świetle właściwem ukazany. 
(C. d. n.) 


(Obok narodowego barda Arneryki Walta Whit 
mana Gilbert Keith Chesterton (ur. w r. 1874), jede! 
z najwybitniejszych współcześnie acz pisarzy an- 
giełskich, jest drugim z rzędu przedstawicielem anglo- 
saskiej kultury, który w ostatnich czasach budzi co aż 
silniejsze zainteresowanie wśród młodego pokolenia li 
terackiej Połski. Jego świetne, nawskróś frapujące ory- 
ginalnością, specyficznie angielskim humorem i flegm: 

rzepojone powieści, jak „Człowiek, który był Czwar 

iem“, „Napoleon z Notting Hill“ i „Latająca gospoda”, 
znane co prawda nawet i z polskiego przekładu załedw: 
garstce tylko czytelników, znalazły wśród wybrednyc 

znawców smakowitej, głębszej, intellektualaie wysckiu 
zadowoleni: dającej lektury, entuzjastycznych zwolenni 
ków, Jaką szczery, współczujący i bezwzględny przyja- 
ciel Polski, który kilkakrotnie już jako wpływowy i ton 
nadają.y publicysta wystąpił w obronie interesów I kui- 
tury naszego narodu, dając naeżytą odprawę czynni- 
kom nam nieprzychylnym, Chersterton zasługuje i z teg 

już tytułu na bliższe poznanie. 

Essay powyższy, którego początek w numerzc 
dzisiejszym w przekładzie godajemy, stanowi piąty roz- 
dział znakomitej książki, która pod zbiorowym tytułem 
„Ortodoksji* vawiera cykl bardzo w tonie i stylu nowo- 
czesnych, choć w gruncie apołogetycznych rozpraw w 
obronie religijnej koncepcji życia Zapomecą paradoksal- 
nie iskrzących się dowcipem rac chimerycznej I kapryśne], 
ale zawsze trafnej, dosadnej i suggestywnej argumen- 
tacji propaguje tu ten żarliwy wyznawca, a zarazem i 
król dzwonkowy, swój własny, swoiście odrębny pogląd 
na świat, nacechowany jakimś chrześcijańskim Koryban- 
teizmem, który pogodą i pogańską radość, w biesiad- 
nych pląsach rozkocnaną umie pomieścić doskonale w 
ramach gorącej i rzetelnej chrześcijadskiej wiary. Twór- 
czością i fizycgnomią duchową tego „Kuglarza Najświęt- 
szej Panienki“ będziemy jeszcze mieli sposobność zająć 
s'ę dokładniej). 

eQ ma 


+ 


Józef Wittkn. 


KROPKI. 


O wysrargane słowa, poprzez które 
Sączymy w dusze bliżzuch nasze miody! 
— Czemuś nam Pame dał I:ieraturę, 
Zamiast dać dało | krew Twej urody?! 


Kiedy tak na mme patrzycie, jak w zgiełka 
Naszych spraw dziemmiych, błąkam sic n: Iy 
Nie wiece zola, — że wmowamn w pudełku 
Maje pożary i mój więw kojący, 


O przyidźcte do mie! Przyddźcie bracia msi! 
Jakby apłatk em — podziekm się dolą, 

Ja na Was czekam zawsze: w każdej chwili 
Przyjnie Was dusza ma chłebem i solą. 


Jam wiecznóe gotów! Na Wasze spotkarfie, 
Umajon wyjde ua próg mojej chały!... 

— Czemuś mi słowa ubogie da! Panie, ' 
Gdy w złębs jestem tak bardz, bogaty?! 


Ale Wy wiecie, gdy krzyknę: Udręka! | 

Że większa rozpacz tai się w mych oczakii, 

I Ty wiesz dobrze, jak cné we mnie klęka, 
Gdy wzrok mój płynie po Twoich warkoczach! 


O nie! Nie powiem! IW głosie nie mam złota, 
Ani szkarłatu, am woni z gana, 

Abym powiedział, jaka ma teskstota, 

I czemu dusza ma tak zadumana? 


Całymi dniami, cHlemi nocang 

Coś mamie szczwa Slodko-kąskwymi psami, 
A co się we mnie tak tłucze w rozterce, 
Każdy wszak widzi, każdy we, $8 .... 


A gdy do Ciebie, eśmiały jak piesek, - 
Cicho się zbłiżam — w trumnie z człórech desek 
Cóż Oi przymoszę?| — Weź: rym na „zawwość , 
Tak straszme stary, jak starą jest -..., 


——0—— 


RURIER LWOWSKI z dnia 15. mega 1921, Nr, IM, 


7 


A nc 


Bułgaria i Jugo 


(Od naszego korespondenta.) 


a | Belgrad, w kwietniu 1921. 

Baułgarsko-jugosłowhańsk: pojedynek  dyplo- 
„małyczuy, którego mimowobym Świadkiem było 
społeczeństwo polskie w czasie pobytu Stambu- 
tiskiego w Warszawie, zwróciło baczniejszą uwa- 
& naszej opinij publicznej na antagonizm, panują- 
cy między narodami Słowiańszczyzny  południo- 
wej. Na krótką chwilę wałka Sofii z Beigradem o 
ipierwszeństwo na półwyspie bałkańskim przenio- 
sła się w granice Rzeczypospolitej, starcie odbyło 
się z błyskawiczną szybkością, refleks jego zginął 
natychmiast w powodzi bliższych nam probiemów 
politycznych, mowa Stambulijskiego ùi spawodo- 
wane nią dementi jugsłowiańskiego posła w War- 
szawie wystarczyło jednak najzupełniej do nale- 
żytego oświetlenia sporu, który wije się nieprzer- 
wanie od niepamiętnych czasów przez dzieje 
Bałkamu. 

Za czasów cesarstwa bizantyńskiego, w dniach 
wielkiej wędrówki narodów, gdy hordy mengiel. 
skiego podówczas jeszcze narodu  bułyarskięgo 
wtargnęły na półwysep bałkański, rozpoczęła się 
walka jego z tubylczym elementem slowiańskim © 
nizinę Wardaru i Maricy, która pod zmienioną for- 
mą trwa do dnia dzisiejszego. Wiara chreścijańska, 
i szerzona przez nią kultura zorganizowały luźne 
plem:oga w spolste organizmy państwowe, nie 
zdołały jednak mimo całkowitego zasimilowania 
się Bułgarów zatrzeć dawnego autagonizmu. Dzie- 
je carstwa bułgarskiego i państwa wiełkoserb- 
skiego Duszana i potężnych Nemaniow, to jeden 
nieprzerwany ciąg sąsiedzkich walk, którym kres 
położyły dopiero watahy Murada i Bajazeta, 
W twardej niewoli tureckiej jęczały przez wieki 
oba bratnie marody, pięść baszybożuka mordowała 
i katowała zarówno Serbów, jak i Bułgarów, lecz 
i ona nie potrafiła wykorzenić starych przeci- 
wieństw. Były wprawdzie chwile, gdy wspólna 
nienawiść do ciemięzców brała górę nad zawiścią 
plemienną, kaząła Zapomnąć wzajemnych waśn: i 
łączyła wszystkie narody Słowiańszczyzny połu- 
dniowej, ostatecznie jednak zawsze pokazywajo 
Sẹ stara oblicze nienawiści i aóż skierowany w 
serce bratmiego sąsiada. Wiek XIX wyzwolił nano. 
dy słowiańskie Bałkanu, zaraz też rzuciły się one 
ma siebie z zaciekłością, Szarpiąc i krwawiąc się 
nawzajem. Wiek XX rozpoczął się nie pod innemi 
auspicjami. - 

Dla zadania śmiertelnego ciosu zrtenawidzo- 
nej Wysokiej Porcie, połączyli się wprawdzie Buł- 
£arzy į Serbowie, zakończyli jednak walkę boha- 
terską, podjętą dla wyzwolenia reszty braci rze- 
zią wzajemną, bójką o podział zdobyczy. Ostatni 
wreszcie akt tragedii bałkańskiej Srowiańszczyzny 
Odegrał się niedawno, gdy w czasie wojny świa- 
towej stara nienawiść zagnała Serbów. i Bułgarów 
do przeciwaych obozów. Na wyżynach macedoń- 
skich, zroszonych tylekroć razy krwią zwalczają” 
tych się Słowian, rozstrzygnęły się w jesieni 
1913 roku lysy świata — Serbowie stanęli w sze- 
Tegu zwycięzców, Bułgarja pobita przyjąć nmsiała 
Upokarzający ią pokój. 

Kością mezgody między Bułgarami i Serbami 
była ; zawsze jest Macedonia. Kraj ten żyzny, bo- 
Katy w skarby mineralne przedstawia pod wzgię- 
dem etnograficznym prawdziwą wieżę Babel, Ser- 
bowie, Bułgarzy, Albańczycy, Qygawie, Turcy. 

Rammi), Żydzi szpanłołscy, wreszcie 

Grecy tworzą dobrze wymięszany bigos narodo- 
Wościowy ludności macedońskiej, stojącej na ni- 
zkim stopniu kultury, a pozbawionej z małymi 
Wyjątkami wszełkiego poczucia warodowego, © 
ile zrozumienie tegoż nie jest jej kindżałem lub pi- 
Stoletem  konrtadzów uprzystępniane. Nie dziw 
więc, że wobec tego par excellence internacional- 
© charakteru ludności macedońskiej, każdy ze 
Ssiadów zaliczać ją Smłało może do swej narodo- 
oN i ugnieść z różnogatunkowej mąki macedoń- 
€] przy pomocy ad hoc uharwionych dowodów 
ych ciasto serbskie, bidgarskie czy też 

kw nawet rumuńskie. Brak poczucia przyna- 
ko OŚC, narodowej u Macedończyków do którego- 
tg lek z sasiedzkich krajów graz wkorzeniona u 
p. ŚCI macedońskiej, rządzonej  despotycznie 
wez bandy komitadżów, uległość przed silniej- 


Jugosławią w  repubkce ogólno .południowo-sło- 
wiańskiej. , 
Z jednej strony. kuwawiąca się jeszcze rana, 
z drugiej próby leczenia jej i zapobiegnięcia no- 
wym walkom, oto sytuacja dzisiejsza, Co przy- 
miesie jutra? . 
Spory czysto pofityczne dają się załatwić przy 
stoliku konferencyjnym, spory, w których odgry- 
wa wybitną rolę dusza narodu, a do tych nałeży: 
właśnie antagonizm bujgarsko.serbski kończe się 
jedynie zupełną rezygnacią jednej strony z pewo- 
du uznania miesłuszności pratensji, co wobec psy- 
chobbził mas będzie wydarzeniem wprost wyjąt- 
kuwem albo też upadkiem oałkowitym jednego 
z walczących. Jaki łos oczekujo więc spór bułgar- 
sko-jugosłowiański? O uznanie niesłuszności 
swych pretensii mowy być mie może, pqQtiewaź 
antagonizm ten nie jest młodym (jak np. między 
Połakami ; Czechami), lecz datuje się od wieków, 
pozostałoby jedynie rozstrzygnięcie drugie, należy 
jednak specziewać się, że wyjątkowa w tym wy- 
padku możliwość trzeciego wyjścia, złanie się 
wszystkich narodów słowiańskich, zamieszkują- 
cych Bafkan i stworzenie w dniach spokojniej. 
szych wieśkiei Jugoawii od Wamy po Tryglav 
uchroni je przed wałka do upadłego w interesie 
fch własmym i całej Słowiafiszczyzny. 
Dr. T. Lub. 
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fawniającej się na zewnątrz najjaskrawiej W apor- 
tum'stycznem, wprost kamegłonewem zmieniamiu 
nazwisk: "aso, albańczyk z pachadzenia zmienia 
się pod panowaniem bulgarsk. w oka mgnieniu w 
Vasowa, Bułgara czystej krwi, by wnet później 
w razie nastania regime serbskiego przechrzcić się 
a la minute w Vasowicza, rdzennego Serba. Te 
Szybkie dostosowywanie się ludności macedgńi- 
skej do narodowości chwilowego posiadacza kra- 
iu tłómaczy zawzięty i nieustępłiwy charakter 
sporu serbsko-bułgarskiegg; obie strony wiedzą 
dobrze, że Macedonja pozostawiona jednemu z 
nich za lat kiłkadziesiąt stanie się całkowicie serb- 
ską względnie bułgarską, przyczem: wychowanie 
odpowiednie kilku pokożeń usunęłoby zupelnie 
dzisiejszą jej zmienność przekonań narodowych. 
Ciągła walka jest jedynym środkiem przeszkadze- 
ma temu, 

Po wajmie światowej, zakończonej pokojem w 
Neuiliy, Bułgaria oddać musiała Serbom, którzy w 
międzyczasie razem z Chorwatami į Słoweńcami 
zjednoczyli się w królestwie S, H. S. czyli Jugo- 
sławii oprócz Macedonii, zajętej w 1916 roku, też 
akoiicę Strumicy i pas nadgraniczny koło Cari- 
brodu. Pom mo podpisacia traktatu pokojowego 
spodziewała się jednak Bułgaria aż do ostatniej 
chwili zmian niektórych jej postanowień na swoja 
korzyść, opierając swoje nadzieje na zapewnie- 
niach pewnych w tym kierunku, danych przez 
międzynarodową komisję dła ustałenia granie. Nie 
czekając jednak ostatecznego rozstrzygnięcia tej 
komisji Jtgosławia zajęła pod koniec nb. roku w 
myśl postanowień pokojowych Caribrod wywołu- 
jąc tem wieikie rozgoryczenie w całej Bułgarii, 
którą łączy z tą miejscowością tradycja history- 
czna. | Rezultatem afery oammobrodzkiej było 
zamknięcie granicy bułgarsko-serbskiej i zer- 
wanie całkowite wzajemnych stosunków, jej. też 
przypisać należy przykry incydent warszawski. - 

Dziś stosunkź połupszyły się ponownie choć 
o tyle, że podiętg! na nowo stosunki dyplomaty- 
czne i uruchomiono na nowo ruch kolejowy. 

Pomimo wielkiego rozgoryczenia w Bułgarii 
i ozębłości wzgiędem Bułgarów w Belgradzie 
zarówno prasa jugosłowiańska, jak też i sofijska 
ustawicznie wskazują na konieczność ostateczne- 
go uregulowania kwaestji spornych i nawiązania 
bliższych stoswików między sąsiedzkiemi brat- 
niemi ziemiami. Myśl zbliżenia. bułgarsko-jugosło- 
wiańskiego posiada gorących zwolenników wśród 
federalistów jugosłowiańskich, najdalej zaś idzie 
radykalną republikańska partja chłopska Radicza, 
która w swyn programie propaguje nawet ideę 
objęcia i Bułzarji ziednoczeniem połudutowo-sło- 
włańskiem i stworzenie jeduego państwa słowiań- 
skiego od Triglavu po morze egejskie j czarne. 
Serbscy radykali przeciwnie uważają czas obecny 
za megdpowiedni dla anrażowania się w tej spra- 
wie i pragną, by czas zatarł najpierw wrażenie 
ostatniej chwil. Przywódca słoweńskich demo- 
kratów, dr. I. Tavcar dał wyraz tej opini w „Sło. 
venskim Narodzie“, pisząc W artykułe pod tyt.: 
„Srbi m Bolgari“ nastepujace słowa: Najpierw 
musimy skonsolidować obecne serbskeo-chorwackoL 
słoweńskie ziednoczenie, nim pomyśkrmy o wcia- 
gnięciu do niej Bułgarii. Poważny  bełęradzki 
dzieunk gTryovinskę Glasnik“ uzupełnia zdanie 
dna Tavcara opinią serbskiej publicystyki: „Choe- 
my zgody z Bułgarami, de skutku dojść ona może 
dk jedynie wtedy, gdy „AE zrzeknie się 
całkowicie swych pretensji acedemji j uzna ; edomre 3 
bez ogródek dzisiejsze status que", oh Ae ii 2: na ad ŚTT 

Tyle Jugosłewianie. W Bułgarji myśl zkfiże-|rie urzędowe wywierają one mniejszy lnb więk- 
cia się do Jugosławii ma też licznych i |szy wpłiew, a ieżel: ten wpływ zdałe się być wy-* 
ków, zwłaszcza wśród partii liberalne i dznekra_ |rażnym moływem Życziiwego da kogoś — za- 
tów, gotowych wyrzec się Macedonj: za Dobru- |bówiamu Sprzwy. mówimy o „protekci, jako 
dżę i Trację, podczas gdy konserwatyści nadał |gtównej pobudce działania. 
marzą o rewanżu. Nisnmłeł daży do ustmięcia Rodzaje i formy tej t. zw. protekcji mega być 
sporu bułgarsko-jngostowiańskiepe sama inteli-|tak czne, jak Hczme są wogóle węzły, które po- 
gencja bułgarska, z której Środka wyłoniła się na- | szczególaych ludzi łączą ze Środowiskiem. A więc 
wet myśl zbliżenta jezyka biułyarskiego do języka |motywem „protekcyjnym* w żŻycziiwem Œa ko- 
serbsko-chorwackiego, Najdalej idzie jednakżejgoś postępowaniu urzędrila  adndnistracyśnego,: 
tego, założonego |mogą być: wspólność przekonań politycznych, sło- 


prógram stronnictwa włościańskiepo, 
przez Geszowa ł Danewa, które podobnie iak Ra-|sunki zniajęmości towarzyskiej, pokrewieństwo i 


Pojęcie protekcji | systemu protekeyinego 
W administracji publicznej. 


Sławna anegdota wspemina, że kiedyś jakiś 
król tobu swemu ministrowi sprawiedliwości Sro- 
gie wyrzuty, że podobna cała ludność państwa jest 
niezadowolona, gdyż sędziowie wydają mespra- 
wiedliwe wyroki. „Najjaśniejszy Panie — mał 
wówczas ten minister odpowiedzieć — jeżeli pra- 
wda jest, że sędziowie wydają niesprawiedłwe wy- 
rcki, to w każdym razie nie jest rzeczą możliwą, 
aby cała ludność była niezadowołonia, lecz naiwy- 
ei jej połowa, Z każdego bowiem wyroku me- 
Sprawiedliwego, jedna strena jest wprawdzie nic- 
zadowolona, ałe druga jest bardzo zadowolona“. 

Mówiąc o „Protekcji* w administracji publicz- 
nej, sależy pamiętać o tej przypowieści. W szcze- _ 
gólwości faktem jest miewątpliwym, że jeżeł nie 
połowa, to przywajmniej część ludności używa 
słowa „protokcjia”, daiąc wyraz swemu zadowo- 
lemiu, podczas gdy w imrych wpleciona jest ona 
w skargę i żale. Tak więc jedni nie tają się z tem, 
żę dzięki „protekci“ otrzymał pewne korzyści 
podczas gdy drudzy biwdają nad tem, że nie O- 
trzymali tego, co im się słusznie należało z po- 
wodu „brakar protekcji” i wskazują na innych, 
szczęśtiwszych „protegorwanych *. 

Na czem poleza moment t. zw. „protekcji 
w życiu zbiorowem wogóle, a w szczegółności w 
stosunku  admioistnacji publicznej do spoleczeń- 
stwa? Przedewszystkiem, powiedzmy sobie o- 
twarcie, że typ czysty urzędnika administracyjne- 
mo. wolnego w swem urzędowankii zupelnłe, ab- 
sołutnie od tego, co w najszerszem znaczeniu na- 
zwżiemy hołdowaniem „protekcji, byłby typem 
niejako abstrakcyjnym, mogącym istnieć w tewrji, 
ałe mie w realnych kształtach ludzkich. Każdy u- 
rzędnik administracyiny, będąc człowiekiem, po» 
siada swe upodobania, sympańje, przyjaźni, owe 
tysiączne węzły, które każdego człowicka łącza 
ze społeczeństwem, które wogóle różnią człewie- 
ka społecznego od samotnika, żyjącego na bez- 
ludrrej wyspie, a które nie mogą przecież być 
wyrwane z duszy urzędnika, nawet gdyby chciał 


czyni ją bardzo podatna do asymilacj, 1-|d'cz pragnie zjedzaczesia całkowitego Bułgarj z powinowactwo, szacimek dia WpłYx="FEF" ¥ pL 


8 


łeczeństwie stanowiska į t. d., czy to łączące bez- 
pośrednio danego urzędnika z wchodzącą w grg 
stroną, czy też łączące go z osobą trzecią, która 


w danej sprawie interweniu$ę, e co Stanowi polę-| 


"cie „protekcji“ w znaczeniu ściślejszem. 

Należy przytem pamiętać, że słowo „protek- 
cja“, ozraczając zasadnicze pewien objaw ujemny, 
reitologiczny, piętnowany jako nadużycie—w pra- 
ktyce nie zawsze musi oznaczać szkodę dla imtere- 
su publicznego i nie zawsze musi być wynik'em 
złej wiary działającego urzędnika. Przeciwnie, po- 
nieważ, jak powiedzieliśmy, z pobudek dziæłasta 
ludzkiego nie można wykluczyć tych tysiącznych 
węzłów, które łączą go ze Środowiskiem, kieno- 
wanie sę względam, które mogłyby podpadać 
pod pojęcie protekcji, jest często wynikiem naj- 
lepszej wiary i w skutkach dla interesu publicz- 
nego pożyteczna Weźmy np. pod uwagę tak 
charakterystyczny dla naszej kwesti; dział nada- 
wania posad w: służbie publicznej. Teoretycznie 
i zasadniczo rzecz biorąc, mekławanie to powinno 
się jedynie i wyłącznie opierać na ocenie kwali 
fikacjj kandydatów, a z pominięciem wszelkich 
t. zw. ubocznych względów, mogących $tanowić 
moment protekcyjny. Ale tutaj właśnie zaraz na- 
suwa Się pytanie, gdzie się kończy owa bezstrow 
na ocema, a gdzie się zaczyna „protekcja'? Wszak 
jasną i zrozumiałą jest rzeczą, że mając np. miai- 
wać kogoś na urząd publiczny, ważny dla intere- 
sów państwowych, majchętniej nadam go takiemu 
z caeteris paribus kwsifikowanych formalnie kan- 
dydatów, który jest mi blizkim pogiądami politycz- 
nymi, bo najlepszą wiara mówi mi, że ten czło- 
wiek naikorzysmiej będzie dla państwa działał, 
albo np. że powierzając komuś urząd, z którym 
połączone jest zawiadywanie funduszami publicz- 
nymi, według najlepszej mei wiary nadam go te- 
mu, którego uczaiwość pozwoliły mi poznać dłu- 
gołetnia znajomość osobista į stosunki towarzy- 
skie, Jednem słowem, ten moment, który na ZEW- 
nątrz przedstawta sę jako „protekcjat', może być 
w praktyce wynikiem najlepszej wiary į intereso- 
wi publicznemu korzyść przynosić. RE siew; 

` "Z" drugiej jednak stromy pobudki takie mogą 
i w praktyce być objawem szkodkwym i wyn- 
kiem złej wiary działających jednostek. Ma. to 
miejsce w tych wypadkach, w których pobudki 
„protekcyjne" stają się bądź to jedynymi, bądź też 
przeważającymi momentami działania na mieko- 
rzyść obiektywnej oceny stanu faktycznego, a 
więc mp. jeżeli decydujący urzędnik administracyf- 
ny uwzględnia na niekorzyść lepiej kwafifikowa- 
nych kandydatów do służby publicznej kogoś, 
z którym łączą go węzły połityczne, towarzyskie 
it. d. Obiawy takie w wypadkach bardziej rażą- 
cych mogą nosić wprost cechę nadużycia władzy 
urzędowej i działania na szkodę interesu publicz- 
nego. 

Jeżeli wypadki działania pod decydującym 
wpływem motywów „protekcyjnych”, jako jedy- 
nych lub przeważających pobudek, stają się zbyt 
częstemi, powstają w życiu publicznem stany 
przybierające znamiona  svsiemu. Symptomem 
charakterystycznym takiego systerm jest wzra- 
stające w społeczeństwie przekonanie, że jedynie 
„protekcja w naj iejszem tego słowa zma. 
czeniu umożłiwia poszczególnym iednostkom już 
nie tylko uzyskanie pewnych korzyści, na które 
zasługują (mp. przy nadawaniu ważniejszych sta- 
nowisk publicznych), ale wprost nawet otrzyma. 
nie tego, co im się według obowiązujących prze. 
pisów iaknajsłuszriej należy, 

I oto mamy punkt zwrotny. W miejsce po- 
szczególnych objawów o zmiennym charakterze 
objawów czasem korzystnych, czasem szkodii.. 
wych, występuje system protekcyiny, ciężkie 
cierpienie orzamizmm państwowego, tem cięższe i 
szkodliwsze — że znajdujące swój jaskrawy re- 
„fleks w powszechnem przekonaniu społeczeństwa, 
źe stanowi © prawie jedyną i wyłączną drogę 
przy stykaniu się z władzą publiczną, W ten spo- 
sób system protekcyjny, na równi z łapowni- 
ctwem itd. staje się jediem z ognisk demoraliza- 
cii społecznej į jednym z powodów ogólnego u- 
padku etyki w życiu publicznem. 

Jak się sprawa przedstawia w naszej Rzeczy- 
pospolitej? Powiedzmy słusznie, że są u nas dzie- 
dziny życia publicznego i terytorja, w których. 
względnie na których charakterystyczne sytipto- 
my systemu protekcyjnego nie mogą ujść oka ob- 
-'serwatora. 


„udające się „strony“ 


KURJER LWOWSKI z dnia 15. maja 1921. Nr. 114, 


Przypomnijmy sobie codzierie wyrażenia, 
które nam się w uszy obijają, codzienne rozmo- 
wy, które tak żywem są odzwierciedłeniem sto= 
sunków. Ileż mamy władz centralnych, do których 
przedewszystkiem szukają 
w pamięci, „kto ze znajomych* tam urzęduje, aby 
od niego zacząć swe starania, albo w iłu wypad- 
kach kroki wstępne przy ubieganiu się o urzędy 
publiczne zupełnie naturalnym już trybem zaczy- 
nają się od forpoczty wpływów politycznych, pod- 
ozas gdy kwalifikacje na ostatnm pozostają pla- 
nie. Pod tym ostatnim względem prawie wszyst- 
kie stanowiska idą ze sobą w zawody o lepsze. 

Fakty takie, może czasem na pozór drobcie, 
mie moga dla wprawmego oka przejść „iepostrze- 
żone i mmiszą wywołać poważne zaniepokojenie, 
jako typowe symptomaty rozwijającej się choro- 
by systemu protekcykiego. Przyzwyczajenie się 
społeczeństwa do szukania na każdym kroku, w 
sprawach mmiejszych i większych pośrednictwa 
znajomości, przyjaźni, polityki itd., bez. którego 
styczność z władzą połityczną wydaje się mu do 
najmniej niepewną, jeżeli nie bezskuteczną, przy- 
biera cechy cierpienia chronicznego, które, jak 
każda choroba chroniczna, może mieć z jednej 
strony wybuchy zaostrzone, z drugiej zaś «4 
polepszenia, ale organizm stopniowo osłabia. T- 
ganizm Rzeczypospolitej trzeba z tego z 
wyleczyć, bo niemniej od innych, bardziej w oko 
wpadających, podcina jego sprawność i tężyznię. 

Dr. Tadeusz Hilarowicz 
prof, uniwersytetu lubelskiego. 
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0 nauce obywatelskiej. 


i ł referatu wygłoszomegu na 
Aż. PN. GW. przez proś. dra Stanisława 
Kota z Krakowa, Referat był tak pod każdym 
względem znakomity, przedmiot tak ważny i ce- 
kawy, że szerszę Sfery powinny z jego treścią S.ę 
zaznajomić , 

Dõmagajac się wprowadzenia nauką obywa- 
telskićj, nawiązujemy do najlepszych- wzorów. Z 
ostatnich lat XVHI wieku, reiormatorów francu- 
skich, Konarskiego, Komisji edukacyjnej. iWtedy 
opracowany plan takiej nauki, prowadzono ją do 
szkół i osiągnięto! znaczna rezultaty. Państwa 
zaborczę Oczywiście tej nauki nie dopuszczały, 
boć jej i we własnych szkołach nie miały. Na- 
tomiast we Francji rozwinęła: się ta nauka pow- 
szechnie pod nazwą „instruction morale et civi- 
que“. — Nauka o giil się Ea z 
low: zepisanych pianów, istniąłe nabcynia: 
asia podręczników o rdmditych tabarwie- 
niach partyjnych. Podręczniki Są przeznaczone 
tylko dla nauczyciek, dla uczniów są stosowne 
lektury. Nie jest to bowiem nauka pamięciowa, 
systematyczna, lecz żywa. „aktualna, podaje nie- 
tylko dane o wlasnym kraju, lecz porównuje z 
innymi, cytuje budżety państw, mowy posłów, 
notatki gazeciarskie, piosenki polityczne, zdarze- 
nia z codziennego życia itp. Tym sposobem mo- 
że rząd wpływać dodainio na cały naród, jak to 
uczynił rząd japoński, który przed wojną z Ro- 
sją nakazał w nauce obywatelskiej wysuwać na 
pierwszy plan, ideę pświęcenia dla ojczyzny, zaś 
po wojnie propagował powszechną oszczędność, 
by budżet państwa rychło powrócił do równa- 
wagi, 

U nas całe stulecie z górą żyto „pacierzęm 
niepodległościowym', który nas trzymał w naj- 
cięższych walkach į próbach. Trzeba nam obe- 
nie innych idei, innych dróg do uzdrowienia nma- 
szego życia społecznegoi gospołarczego. Tak 
zw. „nauka o Polscet spółczesnej', którą mtni- 
sterstwa wprowadza do Planu nauki w 8. kiasię 
gimnazjalnej, jest właściwie rodzajem rozszerzo- 
nej geografji Polski, į jako taka nie może spel- 
nić celów obywatelskich. W jej miejsce trzeba 
więc wstawić naukę obywatelską, która działa j 
na rozum i na uczucie, Więc może więcej zdzia- 
lać, niż systematyczny wykład z cyirami i tabe- 
lami, 

Niemałe są trudnoci wpnowadzenia tej nau- 
ki.w życie. Przedewszystkiem nie ma mauczyc eli 
przygotowanych do jej udzielania, nie ma podrę- 
czników. Nauczyciele nie mają należeć do jakiejś 
specjalnej grupy, i filolog i przyrodnik powimi 
módz uczyć cnót obywatelskich, najlepiejby było, 


gdyby ocrocznie grono nauczycielskie wybierało 
tego, który w danym roku ma objąć tę naukę, — 
Podręcznik zaś powinien byó pracą zbiorową, 
ma zawierać bardzo dużo materjału do wyboru 
nauczyciela, zaś dla uczniów mają być wydane 
stosawmie dobrane lektury 

Program szczegółowy, pioponowiany przez 
referenta imieniem krakowskiej komisji referen- 
tów T. N. S. W. obejmuje działy: człowiek i spo- 


łaczeństwo, naród i państwo, zasadnicze wiado- 
mości ekonomiczne elementarne, wiadzaności 
prawne, 


Klarreferent lwowski dr. Tomanek propono- 
wał zatrzymanie nazwy „Nauka o Polsoe spół- 
cząsnej'„ podkreślał ikomieczność systemu także 
w te nauce i przedstawił inny podział materjału 
naul i 
W dyskusji podnoszono konieczność uzupeł- 
niema teorji przez wprowadzemie gmin i organi- 
zadji młodzieży, żądamo rozszerzerńą nauki oby- 
włatelskiej także na inne klasy, nie jako asobnego 
przedmóotu nauki, lecz jako tematów rozmów i 
dyskusji. urządzanych przez opiekunów klaso- 
wych. Proponotwamo też inne nazwy jak: etyka 
życia społecznego, nauka abywatełstwa, wycho- 
wanie obywatelskie, propaganda etyczno-obywa- 
tefska. 

Ostatecznie polecony Zarządowi okregowemu 
podać sprawę powszechnej dyskusji pó kołach i 
wdrożyć kroki celem wprowadzenia takiej nauki 
w życie, K. Ż. 

o zz mz "Rp OP R 


Z estrady koncertowej. 


V. koncert symfon. orkiestry żydowsk. To- 
warzystwa muzyczn. — Wieczór rosyjski. 


Żydowskie Towarz, muzyczne okazuje cią- 
gle wielką żywotność. Utworzyło swój chór, 
męski i mięszany, którego produkcja przed Świę- 
tami wiekanocnemi była bardzo ciekawą pod 
względem programu i wykonania — a w nie- 
dzięłę ubiegłą dało piąty w tym czasie koncert 
symfoniczny. Program obejmówsł dwa utwory 
powtórżone (Schuberta „Niedókończona* i Gold- 
marka „Sakuntala*) i dwa nowo wystudjowane 
(Beethovena uwertura do Collinowskiego „Ko- 
rjolana* op.| 62 i „Wałdweben* Wagnera). 
Tamte szły oczywiście lepiej, zwłaszcza uwertura 
Godldmarka, odpowiadająca bardziej tempera- 
mentowi orkiestry i dyrygenta podczas gdy w 
Schubercie on właśnie powodewał za szybkie 
tempa i niepokój. W „Korjolanie* były pewne 
retusze orkiestralne, zupełnie usprawiedliwione, 
ale całości brakło jednolitości i Beethovenowskiej 
wielkości. Wagner wymaga sumienniejszego stu- 
djum; trudniejsze to, niż wszystko inne, co 
orkiestra ta dotychczas grała, 

Cieszymy się, że udało się wreszcie dopro- 
wadzić do skutku utworzenie orkiestry Związku 
muzyków, co wzbudza w nas nadzieję posiada- 
nia stałej orkiestry symfonicznej. Pierwszy kon- 
cert pod dyrektorem Sołtysem odbędzie sie 22. 
b. m. W programie: symfonia C-moll Saint- 
Saensa i koncert fortepianowy Witołda Friemana 
profesora konserwatorjum gai. Tow. muzycznego 
w wykonaniu kompozytora. 

Nad prowincjonalnymi śpiewakami rosyjski- 
mi, którym (prawdopodobnie z litości) urządziło 
koncert biuro Tiirka nie będę się znęcał (pra* 
wdopodobnie także z litości). 


E. Walter. 
| EE L OOO | 


Komunikaty. 


XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. | 
Lb. 417/21. We Lwowie, dnia 13, maja 1924 


ZWROT KART KONTROLNYCH. . 


Magistrat zawiadamia PT. kupców ! kiero” 
wników komsumów, żę karty kontrolne należy 
zwrócić XVII. B. Departamentowi magistratu (u! 
Piekarska 11, III, p.) w godzinach przedpałudm© 
wych między w pół do 10 a 2 w terminach m 
podanych. í 

Karty chlebowe od nr. 5 do 8: a) dzielnica | 
i 2 dna 17 maja 1921, dziełnica 3 dnia 18 maj” 
dzielnica 4 i 5 dnia 19 maja, dzielnica 6 dnia 
maja; b) kousumy dra 21 i 23 maja 1921. 

Odcinki kart solnych mr. 3 dnia 27 maja 1921. 


KURJER LWOWSKI z dnia 15. maja 1921 Nr, 114, 


Zerwanie rokowań przemysłowców 
naftowych z robotnikami. | 


(Komusikat przemysłowców naftowych.) 


Przebieg 
pująco: 

„W czwartek dnia 12. maja br. zerwane zo- 
stały ostateczne rokowasra w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowe między przemysłowcaqu i ro- 
botnikami naftowymi, rozpoczęte na Skutek me- 
morjału Zawodowych Związków robotniczych wi 
Stycznu br. Wspommany memorja! zawierał sze- 
reg żądań natury ckowomicznej jak podwyżka 
płac, dostarczenie chorym robotnikom aprowizacji, 
przyznane robotnikom, których rodziny imieszkają 
poza mejscem pracy, aprowizacji dla tych ródzin 
itp. Zaraz na pierwszej współaej konierencji w lu- 
tym br. stało się jasnem, że ekonomiczne żądania 
robotników zostaną w szerokiej mierze uwzglę- 
dnone przez przemysłowców i nie będą prze- 
szkodą w zawarciu umowy. lsiotnie też już w 
Protokole z 20, lutego br. uzyskał robotmcy 105% 
do 115% podwyżkę płacy, tudzież szereg koncesji 
daiszych o charakterze ekonomicznym. 

Natomiast kwestjo nazwane w memoriale 
Związków zawodowych żądarami ogólnemi a bę- 
dące iaktycznie żądaniami  socjatto-politeczmemi 
znalazły się rychło na martwym punkcie, Zw ązki 
zawodowe postawiły bowiem następujące żądania: 

1. We wszystkich przeds.iębiorstwach uzmani 
będą mężowie zamienia, którym przysługiwiać bę- 
dzie nie tylko prawo interw:'euowania we wszyst- 
kich kwestjach spornych, wynikłych ze stosunków 
pracy, płacy į aprowizacji, ale będą mreł, także 
pełny wpływ i dokładzie będą informowani o 
„przyjmowaniu i wydaleniu rebotmików. 

Mężowie zaufama za wykonanie swych czyn- 
ności nie mogą być prześladowani, ani też z pracy 
wydalam. Przedsiębiorcy przyśmają na siebie abo- 
wiązek chromiena powagi mężów zaufania i gdy- 
by zaszedł wypadek, że mąż zaułania przez ko- 
gokoiwiek zostam.e znieważony, wówczas winni 
Dociągnięci będą do odpowiedzałności. 

. 2. Ptzedsiębiorstwa uznają biura pośrednictwa 
bracy stniejące przy organizacjach zawodowych i 
obowiązują się do pracy przyjmować robotników 
tylko za pośreda.ctwem owych biur. 

3. Wkładka do Związków zawodowych ścią- 
zane będą z zarobku robotników przez kasy po- 
szczególnych przedsiębiorstw. W tym celu mę- 
źówie zaufania w  każdem  przedsiębiorstwie 
brzedłożą imienne spisy, wykazujące wysokość 
gotówki, przypadającej do potrącenia, 

Treść powyższych żądań nie przedstawiała 
Najmciejszej wątplrwości, że był tu zamierzony 
dwojaki cel. Z jednej strony uzyskanie jak maj- 
=  Szerszeęgo wpływu na kierownictwa przedsię- 

biorstw przez swych mężów zauiania, mających 

Ktyczme prawo ingerencji we wszelkich czyn- 

'RoŚciach zarządu w, stosunku do robotn ków. Zda. 


ktm samych robotników miał to być wstęp do 


rokowań przedstawia się nastę- 


= 


socjalizacji przemysłu. Z drugiej strony uzyskamie 
Przez przymusowe bura pośrednictwa pracy, 
araz przez prawo wyłączuego zastępywania robo: 
luków wobec zarządu, monopoku politycznego 
Wśród robotników. Nie można sobie bowiem wy- 
obrazić, by Związki zawodowe mając taką broń 
w swem ręku, jak decyzję, czy choćby wpływ 
M przyjmowanie względnie wydalanie robotti- 
w nie czymuły zeń użytku na rzecz swoich 

Ponmtków partyjiych, a na pognębienie przeci. 


politycznych. 

To też na trzech kolejno po sobie następują- 
Gata zjazdach stwierdzik przemysłowcy naftowi 
s; kiem stanowczo, iż aie poddadzą swych przed- 
"biorstw dyktaturze parti, ani też, w poczuciu 
nię "odpowiedzialnośc. wobec społeczeństwa, 
> Się żadną miarą na oddanie robotnika 

wyłączną władzę jego strommictwa. Sta: owi- 


rok, bromł: przemysłowcy konsekwentnie na 
foliia p FCh kunierencjach z delegatami ro- 
W toku podnosili na tych kon- 


H; 


umowie zbiorowej żadań socjalno-poity- 


A izy domagali się przemysłowcy, było- 


uzyskænych w tym a 
bogzzednio zdobytych tak w rafmesjach, iakv 


A 


KT 


iw kapałnictwie zachodem, gdzie mężowie zau- 
fana istmeti na mocy łakałnych umów. Argument 
powyższy mający poazary słuszności jest w rze- 
czywistości zupełnie miestosawny i nierealny. 
Przemysłowcy bowiem są i będą stałe faktyczin= 
zmuszeni do Fczenia Się z rzeczywistymi SOSW- 
kami i zawsze ilekroć imieniem robernków i w 
ich zastępstwie zgłaszać się będą ich delegaci — 
będą przemysłowcy rozpatrywał i załatw:aki pod- 
niesione przez nich życzema czy zażałemu, Co 
innego atoli jest faktyczne uwzględnianie isijieją- 
cych stosuaków przez kierownictwa przedsię- 
biorstw, a co imiego oficjalne przełame przez Zjązd 
przemysłowców naltowych pewnych praw wyni- 
kających z kierownictwa przedsiębiorstwem na 
mężów zaufania jedmej partii połitycznej i oddanie 
tej partji decydującego wpływa na robotnika, 

To ież w ustępstwach swoich i koncesiach w 
kierunku żądań socjato-politycznych starali się 
przemysłowcy Iść najdałej w faktycznem zabez- 
pieczeniu robotnikowi możności ©obreny swych 
praw, natomiast zmuszeni by odrzucić te wszy. 
stkie żądania, które widocznie miały næ celu za- 
pewnienie partii Socjańkstyczaej bezwzględnego 
wpływu na robotnika naftowego. 

Na poparcie powyższego naszego twierdzenia 
przytaczamy szczegółowo ostatni momet per- 
uaktacjh przed rozbiciem się rokowań. Oto Komi- 
sią wybrana przez przemysłowców zaproponuwa- 
ła delegatom robotmczym następującą formułkę 
odnośnie do mężów zaufania: 

„Robotnicy Są uprawnien: do przedstawiania 
Swoich życzeń i zażaleń osobiście , a w sprawach 
poniżej podanych także przez zastępców, wybra- 
nych z groza robotników danego przadstębior- 
stwa. 

Zastępoom przysługiwać będzie prawo przed- 
kładan:a kierowiictwom kopalń życzeń į zażaleń: 
l. w kwestiach spornych wynikłych ze stosowa- 
pia umów zbiorowych, zawartych między orga- 
nizacjaimi pracodawców i robotników; 2. ze stoso- 
wata ustawy o czasie trwania dnia pracy; 3. W 
wypadkach niesłuszmie nałożonej kary pieniężnej. 
Ewentualne zażałenia mają być wnoszone poza 
godztmami pracy i w Czasie oznaczonym „przez 
kierownictwo danego przedsięborstwa, a w Wy- 
padkąch niecierpiących zwłoki aatychmiast. Ósta- 
teczna decyzja w sprawach spornych nażeży wy- 
łącznie do kierowniotwa przedsłębiorstwa, wyją- 
wszy spraw podlegających sądom rozjemczym. , 

Na powyższą propozycję robotncy się nie 
zgodzili, żądając we forme ultimatum uskutecznie- 
nia w powyższej formułce następujących zasadni 
czych zmian: 

a) przyznania zastępcorn robotniczym prawa 
wnoszenia życzeń į zażaleń w jakichkołwiekbądź 
sprawach bez ogram.czenia, a nadto imterwemo- 
wania we wszystkich kwiestjach spernych poda- 
nych wyżej pod 1., Z. i 3.; 

b) mterweniowania w wypadkach wydalenia 
robotników; 

c) uznają nietyłcałność delegatów robotniczych 
w czynnościach związanych z wykonaniem ich 
maadatów. . 

Wszystkie powyższe żądamia zmięrza!ły maj- 
wyraźniej do uzyskania dla delegatów prawa 
wkraczana we wszystkie czyrmości zarządu 
przedsiębiorstw naftowych w stosuxku do robotni- 
ka į me pozostawienia żadnej dziedziny, w której 
robotnik mógłby osobiście interweniować w swej 
sprawie, 

W praktyce umożliwiłyby te posianowienta 
partji socjalistycznej zupełue wyełimnowarie bez- 
pośredniego zetknięcia sie robotnika z 
biorcą, wyłącznego ujęcia obrony ewentualnej ro- 


botnika w swoje ręce, a w 7a tem idzie zęrnrsze- | 390 


mia go do całkowitego oddania stę w rece partii. 
Rzecz prosta, że przemysłowcy naftowi nie 
byli w możności uwzzłędnić powyższych żądań, 
a delegaci Związków zawodowycit N 
że ukimatom przez mch postawione nie zostało 
wykonane, zerwak rokowana. 
moc We... | Wa 
E TT a 
KOMUNIKATY. 
Walno Zgronrzdzenie członków Towarz. 
„Rozwój ib. Tow. „Swój do swego“ odbódzie się 


w środę, 18, b. m. o g. 630 w razie braki kempłetw 
o godz. 730 wieczorem przy ul. Piekarskiej 28. |. p. 


-f _— 


Wyrek. 


Ziemski Sąd Narodowy zebrany we Lwowie w uniu 
19. kwietnia 1921 w celu rozpatrzenia sprawy sprzedaży 
przez Dr. Włodzimierza Wolf Krzeczuńowicza w obce 
ręce kamienicy we Lwowie przy ul. Batorego 34. poło- 
żonej, po przeprowadzonej w nieobecności należycie za- 
wiadomionego Dr. Włodzimierza Woli-Krzeczunowicza 
rozprawie orzeł: 

Dr. Włodzimierz Wolf-Krzeczunowicz jest winien, że 
sprzedając w czerwcu 1920 realność swoją przy ul. Ba- 
iorego 54. nie postarał się przez użycie odpowiednich 
środków, aby utrzymać stan pełskiego posiadania, w 
skutek którego to zan edbania realneść ta przeszła w rę- 
ce obce, Teu postępek Dr. Włodzimierza M olf-Krzeczu- 
nowicza piętnuje Ziemski Sąd Narodowy jako nieoby- 
waielski podaje go do publicznej wiadomości przez 
miejscowe pisma codzienne, a nadto zawiadomienia o 
zapadłym wyroku Urząd osadniczy na hyły zabór pru- 
ski w Poznaniu. Ziemski Sąd Narodowy. 


—— 


Wyrok. 


Ziemski Sąd Narodowy we Lwowie zebrany w ceta 
rozpatrzenia zarzutu czynionego Dyrekcji Ogólnego Zwiu- 
zkn Kredytowego urzędników we Lwowie, że pozbył w 
obce ręce nieruchomość ze szkodą dla stanu posiadania 
polskiego, po przeprowadzonej w dniu 16. kwietnia 1921 
rozprawie orzekł: - 7 

Pan Marjan Andrzejewski jako dyrektor Ogólnego 
Związku kredytowego we Lwowle I tenże p. Marjan 
Andrzejewski osobiście jako Polak jest winien, że przez 
wydzierżawienie na lat dziewięćdziesiąt (3%) kontraktem 
dzierżawy z daty Lwów 16. kwiecień 1920 realności 
objętej wyk. hip. L. 1414 ks, gr. gm. Niemirow osobie 
narodowości niepolskiej, chociaż nie był bynajmniej do 
tego stosunkami zmuszony, działał świadomie na szkodę 
narodowych interesów polskich i dla swej materjalnej 
korzyści uszczupłił stan polskiego posiadania na kre- 
sach wschodnich. Wobec tego piętnuje się postępowanie 
p. Marjana Andrzejewskiego zarządza się wpisania jego 
nazwiska do czarnej księgi zarządza się doręczenie tego 
wytoku Związkowi Organizacji Narodowych, Prezydjum 
Rady miasta Lwowa, której zasądzony jest członkiem, 
Prezydjum opiekunów ubogich przy XI Departamencie 
magistratu m. Lwowa, ze względu, że zasądzony jest 
zastępcą przewodniczącego w jednej z komisji okręgo- 
wych dla spraw ubogich, Radzie Nadzorczej Ogólnego 
Związku kredytowego Urzędników we Lwowie, wreszcie 
zsrządza się ogłoszenie tego gu w codziennych 
pismach polskich, Ziemski Sąd Narodowy. 


—r— 


Dyrekcja Bagatefi komamikujeę, że dla wygo- 
dy Szan. Pubłiczności urządza w dnie świąteczne 
dwa kompletne przedstawienia bez skróceń pro- 
gramu. Bilety na godz. 7 wiecz. i na godz. pół 
do 10 wiecz. już są Go nabycia w składzie nut 
Seyfartha (ul, Akademicka 6.) W programie u- 
dział biorą artyści reklamowani w afiszach. 


Nekrologja. 


t 
RUDOLF SIMON 


urzędnik Banku hipotecznego 
przeżywszy lat 69, zasnął w Panu dnia 12. maja 1921 r 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę dnia 
15. maja 1921 r., © godzinie 2 popołudniu z domu żałoby 
mł. Łyczakowska l, 62, na cmentarz Łyczakowski. 
Rodzina. 


Ofiary i pokwitowania. 

Złożono w naszej Administracji: 

Na Powstanie Górnośląskie: P. Sosaowski 
200, Zofia Sosnowska 10u, VI, kl. szkoły powsz. męs. 
im. M. Magdaleny na ręce gospodarza klasy 400, Bro- 
nisłewa Starzeńska 160, Wiktorowa Korzenna 100, Trze- 
śniowska 150, M. F. 500, Biuro wełer. starostwa lwow- 
skiego M. Zajączkowski 100, A. Matiaszewski 100, Zbi- 
gniew Piwernetz 106, A. Bugno 160, KI. IH. szkoły m. 
im. M. Konopni:kiej 226, Jan Szafrański 500, Aureli: 
Strzelecka 100, Wsedzimierz Strzelecki 2.0090, KI. VI. B. 
gimn. im. Kr. Jadwigi czysty dochód z przedstawienia 
w dniu 8, maja b. r. 1.292, Leonowie Olszewscy 200. 

Na Obronę Kresów Zachodnich: Urząd po- 
cztowy Chodorów JI składka 350. 
le Gakrozę Bziecka i |. M. w dzień św. Zofii 


NABGES: ANE. 

(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpewiodzialności). 
pe 
Podziękowanie. 

Za oddanie ostatniej przysługi w pogrzebie 
mego męża Ś. p. Jana — składam wszystkim 
Kolegom i Znajomym serdeczne „Bóg zaprać”, 
4578 _ Bronisława Towarnicka z Rodziną 
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Nadesłane. 
Or. S. MIKGLAJSKI 


ul. Śniadeckich 6. (. p. ord. od godz. 3-5 
popoh w chorobach wewn. i chor. dzieci. 
W TRUSKAWCU żę? Ss ak 
Dr. Tad, PRASCHIL ze Lwowa willa Marfówka. 

4328 | 


Lekarz chorób kobiecych, operator, 
Dr. Mirosław Ogórek 


b. asystent prof. Wertheima we Wiedniu 
ordynujc od 4— 5'30 ui. Lonartowicza 15. 
(boczna ul. Andrzeja Potockiego). 4525 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Pol. Związku muzyczno-pedagogicznego 
odtędzie się 22. maja o godz. 9-ej. W braku kompletu na- 


stępne o godz. 10. Porządek dzienny: Przystąpienie do 
Z,edneczenia: Podniesienie wkładek. Wnioski i interpelacje. 


ŚWIEŻE MODELE Peszczy, Sukien 


4483 nadeszły do magazynu 


MARJi OPOLSKIEJ Małeckiego 9. I. p. 


AKCJE 


i inne papiery bankowo-handlowe 
wykonują 


ZAKŁADY GRAFICZNE 
Eugeniusza i Ura Kazimierza Koziańskich, 


W Warszawie, Krakowskie Przedmie- 
ście 66., w Krakowie, ul. Karmelicka 16. 


Akcje niogą być wykonane sposobem drukarskim 
4289 lub lilograficznym wraz z numeracją. 


KRONIKA SPORTOWA. 


«6 Klub sportowy 6-tej armji. W łonie sztabu 


Dowództwa 6. armji utworzył się z końcemń kw.e-|$ 


tna br. „Klub sportowy 6-tej armii. Członkowie 
klubu odbywają trainmgi ma boisku Sokeła-Mac.e- 
rzy, lub na boisku Cytadeli. Klub posiada własne 
pik i kostiumy. Na odbytem w dniu 6. maja br. 
zebraniu członków drużyny wybrane przewodzi- 
czącym por. Kinka, zast. przew. į kapitanem I. 
drużyny sierż. Rupperta, skarbnikiem sierż. Wali- 
górskego, gospodarzami: plut. Lissa i st. szer. 
Lewickiego, Ustalono też wprsowe na kwołę 100 
mk., a wkładkę miesięczną. na 50 mk. 

Sekretariat klubu mieści się w biurze Ut wer- 
sytetu żołnierskiego 6-tej armii (Lwów, uł. Syk- 
stuska 39), gdzie też przyjmuje się zgłoszen:a no- 
wych członków. 

W dniach 15. i 16. maja br. rozegra I. drużyna 
„Klubu sportowego 6-tej armji" maiche footbal- 
lowe z kombinowaną drużyną „Lechji* na boisku 
Sakoła-Machjerzy przy ul. Cetnerowuk'ej. Wstęp 
ma betsko 10 mk. Początek matchów o godz. 5. 


popoł. ; 
EE a 


OLUCLIELOODOOOCEOEECOCGLNULNNKLLRRILLOGOEGC 


Czas odnowić przedpłalę na maji 


Kursa giełdy lwowskiej. 
Lwów, 15. maja 1921 
Waluta markowa 
Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 
. Akcje bankowe za Sztukę (łącznie z kuponem bieżącym. 
płacą: żąd.: transak 


Bank akcyjny związkowy _ Mkp. Marki p. 
700700 y emisji 280— 8'40 485—  — — 
Bank Dyskont. we Lwowie 280— 00 459— —— —*— 


280—-21-— 690 — 
Bank hipoteczny zemel. 280—1680 4240-00 
Bank Małopolski 280—22-40 750 — 
Bank powszechny kredyt. 140— 7— 215— 
Bank przemysłow 280—28:— 550— 
Bank ziemski kredyt zK. 280—21— 660'— 


Bank hip. galic. 


KURJER LWOWSKI z dnia 15. maja t921. Nr. 1 


— 


14. 
_N——,->)>„_„——GM—„—L 


NADESŁANE. 
Kinoteatr „CHIMERA“, ul. Akademicza 8. wyświetla obecnie 


> 
=æ d tw5 3 = 
= ua. Syn marmotrzwny = 
a 


W gł. roli światowej sławy tragik ANTON de VERDIER. Nadto uzupełnienie == 


» 


płacą: żądają: transak. 


II. Akcje Tow. handl.’ przem. Warszawska Ska ake, 
płacą: żądają: transak, es „karowozów* Sto SAGA 
Browary Iwowskie 500—100 10000 = 43 Pezęte, Bow. Zaklady è 
Tow. Chodorów 140— 00 20252125 20502075 | ” budowlane 00— 00 950 1000 959 
f 2100 2050 2075 „Pocisk“ Zakł. amuni  350-— 09 1650 
Tow. akc. Fabr. kart 140—21'— 2500 Polska Nafta I. ill. em. 600— 75 152» 1625 1550 1609 
„Cmielów”* Fabr. porcel. 1000— 00 3500 == —- | Eolskig Tow. handlowa 
Aei baj 40—28 CE. l. do lil. emisji 500—21-— 875 sa 
SE. pomes = —'— |P. Tow. haadi, :V em.  140—21— 660 — — 
Tow. akc. „Galicja* 490-301 35000 —— —— Tow. Rakszawa ag 140—28:=. i500) "Z maya 
Tow. Gafota 140— 00 5700 5900 5800| zakłady elektr. „Siersza 
AE Górka 140—1540 6500 —— ——| wszystkie emisje) _ 140— 560 1725 — = 
„Oikos“ Zakłady przem. é Gal. Zakł. górn, Siersza 140— 00. 5600  —— = 
drzewnego 1000— 00 3700 —— ——| Tow. Zieleniewski 140—20— 6500 —— 


TR N E E EC": 
PREMIER h g w MABYSEKKNUH i KOPER ia U 
JG IGO Romans Baronowej de Charma's 


DAMA W SZARYM STROJU 


lali kat, Dr. Jakób Owińskci Chrześcijański Zakład szycia i neprawy 
: BIELIZNY, BLUZEK itp. 


ZZA Angy 
; bp] LL i. x 


| Ga 

j | otworzył kantor przyjęć we Lwowie 
j przy ulicy Chorążczyzny Í. 1la 
j| Godziny przyjęć w dnie powszednie od 9—1 
ji 3—7. Wykonuje zamówienia z własnych i do- 
B | starczonych materjaiów. Hurtownie, konsumy i'p. 
Şi otrzymują przy masowych zamówieniach stoso- 

;,wny opust. — Godni zaufania stali zastępcy po- 
jj szukiwani na korzystnych warunkach. — Ceny 


003 


ETA PAŃ 


S i 
ZCZAGWEIICA 
M. 
Samochód osobowy na pełnych gumach 
kursuje obecnie: 
a) W poniedziałki i czwartki ze Szczawnicy do No- 
wego Targu i z powrotem, odjazd ze Szczawnicy 
o godz, 6'/, rano, z Nowego Targu o g. 15 pop, 
b) We wiorki i piątki ze Szczawnicy do Nowego 
Sącza i z powrotem, odjazd ze Szcz”wnicy o g. 
6! rano, z Nowego Sącza o godz. 16 pop. 


Z rozpoczęciem sezonu kąpiełowego kursować 
będzie kilka nowych autobusów dwa razy dziennie, 
a nowy rozkład jazdy zostanie w swoim czasie 


ogłoszony. 4523 $i możliwie niskie, bo nie obliczonena paskarski zysk 
Adres dla telegramów: Stóger Szczawnica. MH. "EE x R kaj 
Telef, Nr. 1. Zarządy dóbr i fabryk 

Zarząd Przedsiębiorstwa ruchu mogą nabyć dla służby folwarcznej i robotników 

i a alu; k kę cl 

autamgbilowego buty i trzewiki mośco przystępnych w Hurtowni 


dia tonsumów, Lwów Romanowicza ll. Na składzie także 
F wielki zapas materja ów odzieżowych. 


Žurnale mód i Formy 


J Dr. R. HAM SERSCHLAGA 


na ręce B. N. Stögera w Szczawnicy. 


Zaproszenie. 


Rada Nadzorca Powiatowej Kas liczk. ji H 
OP om a a o a na SORON letni 1921 


oszczędności 


w Rawie Ruskiej, 


stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką, zaprasza 
niniejszem P. T. Członków swoich na 


XXIII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE, 


które odbędzie się w Rawie Ruskiej, w budynku własnym Ț 


dnia 28. maja 1921 l 


o godzinie 5-tej po południu z następujęcym 


porządkiem dziennym 


1. Odczytanie piotokołu z ostatniego hel! 
Zgromadzenia. 2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i 
rachunków za rok 1920, 3. Sprawozdanie Komisji rewi- 
zyjnej wybranej z łona Walnego Zgromadzenia. 4. Wnio- 
sek Rady nadz. oraz Komisji rewizyjnej na udzielenie 
Dyrekcji absolutorjnm, z czynności i rachunków za rok 
1920. 5. Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej na rok, 
1921, 6. Wnioski członków. 4583 ; 


Rawa Ruska, dnia 11. maja 1921. 


Windysław Siekierzyński Dr. Julian Badlez. 
sekretarz. prezes. 


BIURO DETEKTYWÓW PRYWATNYCH 
Emeryt. Adjunkta Dyrekcji Policji. 


WIKTORA FASTNACHTA 


we Lwowie, ul. Głowińskiego 29. 


zostało ponownie oiwarte i załatwia 
wszelkie sprawy natery prywatnej. Dy- 
skreoja zapewniona. Wynagrodzenie od 

umowy. 4508 


oryg, francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedenskie iinne < 
w największym wyborze tylko 
u jeneralnego zastępcy 


B. BREGMAN simeicra 


Karmelicka Ih. 
Telefon 63-29. 
Specjalne feruy Międzynarodowej A:ademf 


FORTUNA 
kaneesjonowana ajeneja tła transakcji majątkowych 


firma protokołowana ul. Frydrychów 
Ba a. LĄ p. godz. a —10 i 3-6. 


Ma na sprzedaż: 
kilkanaście kamienic, willi, majątków zi-m- 
skich i parcel. Również przyjmuje w ko- 
4497 _ mis wyżej podane obiekty. 
poe E o n E a 0 0% - 
pS 
Dla wyjeżdżających do Ameryxi 
Trzymiesięczny kurs języka angielsk. zaczyna Siś 
w ECOLE REFORME, Pańska 14. 


UWAGA! 


(zgłoszenia i wpisy od 11—1 przedpoł. i 4— 


4589 popołudniu. DYREKCJA: 
Now tav- kurs języka francuskiego 


zaczyna się w „ECOLE REFORME“ Pańska 14 
pe” a=" m "m R E = mo o |. Zm = ——_///| 
meble tapicerowane, mate” 
race włosienne i sprężyne” 
we, łóżka żełazne, wkłady 
druciane materjały na pokry” 
cie mebłi, kapy na łóżka itp. 


poleca Skład tapet S. WEŁSS,Lwów, Sobieskiego? 


Żądajcie wszędzie wyborowe MYDŁO TOALETOWE „I 


KOMUNIKAT 


w sprawie sprostowania zurzmtów 
w prasie Małopolskiej dotyczacych 
zboża xnmunskiege. 

A) Zboże z Rumunji sprowadza Państwowy 
Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby, 
przekazując takowe po przybyciu w granice 
Polski Państwowemu Urzędowi Zbożowemu. 

B) Transporty zboża rumuńskicgo nadcho- 
dzą do Kołomyli, gdzie są badane przez Komi- 
sję, w której oprócz przedstawicieli stron bierze 
udział ekspert przysięgły oraz delegat Państwo- 
wego Urzędu Zbożowego. Rezultaty ekspertyzy 
stwierdzone są odpowiednim pratokołem odbior- 
czym i w razie nadejścia zboża zanieczyszczo- 
nego ponad norme, przewidzianą umową, oŭ- 
powiednia suma potrąca się z rachunków do- 
stawców. Zbeże zgniłe, zbutwiałe lub porośnięte 
wcale nie jest przyjmowane. 

C) Potrącenia stosowane względem dostaw- 
ców są w różnym stopniu bonitikowane odbiorcom 

D) Jak widać z powyższego przedsięwzięte 
zos ały wszelkie środki ostrożnośni,:by ochronić 
tak Skarb Państwa jak 1 odbiorców przed stra- 
tami, któreby za sobą dostawa zanieczyszczone- 


go lub zepsutego zboża rumuńskiego pociągnąć 
mogła. 
4501 


Państwowy Urząd Zbożowy. 


Szczawnie 


Sezon od 20. maja do 1. października 
Orkiestra od 1. czerwca. — Sporo jeszcze 
mieszkań wolnych. 
Hydropatja, inhalacje solankowe i igli- 
wiowe. Dwie lampy kwarcowe. Sana- 
torjów w Szczawnicy niema. Lekarz 
zakładowy: Dr. KALIKST WŁYNSKI 
Do pociągów Nowy Targ i Stary Sącz 
kursują autobusy. 4476 
= k r Laits 


Mm ANEA Hiedotowefć 


Stow. zar. z ogr. porętą we Lwowie 
zaprasza członków na: h 
Nadzwycz. Walne Zgromadzenie 


tóre odbędzie się d. 23. maja I9 o godz. 

hop. w lokalu Stow. ul. $w. Anny i: z na- 
stępującym porządkiem Gzientym : 
1) Sprawozdanie Dyrekcji i przedłożenie bilansu. 
2) Wniosek o rozwiazaniu Stowarzyszenia. 


SMAR DO WOZÓW 


najprzedniejszej jakości poleca 
— wagonowo i detajlicznie — 


„ROPA spółka z ogr. per 


RADYMNO 
Fabryka smarów i przetw. chemiczn. 
Biuro zamówień: 4496 


Przemyśl, Słowackiego 65. 


tocioł PAFOWY prawy 


TÓżne zbiorniki na wódkę i` wodę, 


"a". 


o 


h 


z o misje, rury it. p. urządzenia 
z.Sorzelni ma do sprzedania 
Ar'ąd dóbr Busk (Małopolska). 8 
tac 


talieta choróbskównych i woaerycznych 


Dr. Michal Salpeter 


Wkatuska l. ordynuje od dł i od (2-6. 4546 
ODA KA 
R yewenie Eau ei 
Ke w dla iii 
tem Yene w jak a azkarjowi- 
sa ję zi Nowicki, Pai- 


KURJER LWOWSKI ż dits 15. mafe Tożt. Nr. TR, 


nowany specjalnie w spra- 
wach spadkowych, szuka po-| 
sady. Łaskawe zgłoszenia z 
podaniem warunków do wd- 


Posady i piace. 
pg ondydaj no'arjalny z 
7-1 


lona 
ny do ; 
etnią praktyką. ruty- 


gg aritat, najmniej pół mi- 


pewnego i wieice rentownego 
przedsiębiorstwa 
wego i handlowego, za ewen- 
tuainem petnem zabezpiecze- 
niato hipotecznem. Zgłoszenie 


IUGR 


achówk a, 


MATERACE 


łóżka, kółdty, portjery 
poduszki, narzuty, oto- 
tany, poleca sm 


iŻYCKI, Kopernika 3. U2 


marek. pogzukiwa= 
oważnego, zupełni 


przemysło- torego 4. 


dzieciBny 


11 


G PE" GWIAMWIEJ 


JEHA: 


Iii Pe 


bl>cha põ 


cynkowana do krycia 
dachów po cenach zaiżonych 
poleca »PILOT=, 


Lwów Bę- 
48944 


ózek dziociny, płaszczyk 


letni, narzę: 
zegarek. Ros- 


mimistracji 2„Dła kaadydatajnod »Lukratywny interes< do > A dzie ci siciskie. ze 
notarjałnegot. 4607|Biuta ogłoszeń Bracka, ul. WE 2 2 cią a ray ER 
spooarzy poszukuje Kościuszki 2. '|urządzonia miyńskie, lokomo- 4 Ha 


Lwowskie Towarzystwo | 


dania. Trauguta:22, Rabinow- 
4088 


ia M.E _|biłe, motory, urządzemia to7-|-p; 
Akcyjne Browarów, ul. Kie |] waty: Mia wie: maityeh kc PILOTY, 
parowska 18. 4526] EŃ. 1 usuwa-elektro'iza ra- WOW, Eaiofego 3 '8IHgpasy skórzane, piły dg 
rancuz, rutynowany ko- y * n ia | "gatru cyrkułayne, po- 
respondent, piszący biegie | EA: Sea ogł stor Disa Bo P.S. bao, heble  »Weisa* i 
na maszynie, poszukuje poSa"|ejęktryczny i TĘCZNY tWarzy|kazycnie Ta oraz li OT. atsłały stolarskie poleca 
dy w charakterze korespon-|__ jeczy choroby skórne ij SZYI S JO nabycia >PILOT=<|v. Kierski, + Lwów Pasaż 
denta. Zna dobrze język polski] wlosów — farbowanie włosów, Lwów, Batorego 4. 446B | Mikolasza. 4572 


Ma praktykę naflową. Oferty ; 
zgłosić do administracji " er 
*Francuze., 


geo 
od 1. sierpnia r. b., do dwoj- 
ga dzieci, TIL. i IV. kl. gimna- 
zjalna: Oferty pod adresem :|sprzedunia przy ul. Piekar- 
Tomaszów lubelszi, Związek |skiej 18, n dezorcy. 
Ziemian, Fryckiewicz. 


ĄsYstent farmacji starszy 


niony, 


s'enografistki maja pierwszeń - 
„two, przyjmie »PiLOT «-, Ba- 
terego 4. 


w NK om 
jj ntysta dr. BRZESKI, 
powrócili, wyjłauje zęby boa 
bołu, sztuczne zęby 
cie i kauczuku. 


Ab 


e. 
Dhe ia A KE: 
TENTENE 


> 


aktad dentystyczny dra 
Pileckiego, plac Dąbiow- 
skiego 1. Mostki, koronki, zę- 
by w kauczuku, wyjmowanie 
zębów bezbolesne, 
reperaiury. Ceny uiniarkowa- 
n 


piłę 
ŻY 
AE: 


R 
ž 
w 
a 
ky 
| 
E 
R 
e 
Fi 
wl 


trzehwy na wieć zdol- 


anne 


ny nauczyciel pedagog 


4571 
lla 


obecnie z wojska zwe|]- 
poszukuje posady 


czoną kl. IH. wydziało- 


I. p. drzwi na 


1, 
By 579 


-i 


chrześć., pisząca 
biegle na  maśzynie. 


4581 
Róźne. 


Lwów Akademicka 3, 


w zło- 
2981 


piomby, 


4636 


Jarma 
Jarmark budowlany 


Jatmark przyborów biurowych i wszelkiego fodzaju Spertu I zabawy 


2,3,4 i 5 czerwca 192] roku, we WROCŁAWIU 


|. WAOEŁAWSKE (OWARZĘSTWA JATMAAKI (drttnr Mos - Bonłciej 


3 praktyczne wskazówki 
3 kosmetyczne. 


Kupno i sprzedaż. 
ERY? kombinowanyj»PILOT", Lwów koja Lwów. Batorego 4. 


do sprzedania. Wia !o0- 
móść adwokat Zaleski, Ko- 
Ad es do administracji pod|Po "Ka +. 

„Asystent 400". 4568 =" 


KRRandlowiec lat 27 zdol 
ny energiczny, Sześciole- 
tnią praktyka w dziale ko- 
rzennym delikatesów  poszu 
kuje posady kierownika kon- 
sumu kółka rołniczego, ewen- 
tualnie odpowiedniej posady 
większych firmach handle- 
wych. władam językiem polsk. 
rosyjsk,, lub przystąpię jako 
wspólnik wkład 60.000 marek. 
Łaskawe zgłoszenia w adm. 
»Karj. lw,e pod s wkład 60000« 


0" 18-letni z ukoń- 
wą, poszukuje zajęcie w go- 
spodarstwie rolnem ża wikt 
Blacharska 
Brawo. 


morgów a w tem: 
3 mg. ogrodu, 


amiemie młyńskie fran- 
2588 cuskie r naturalne, 
- Walce, Kaspry oryginalne, 
Turbiny; 
konkurencyjnych 


poleca nie nader tanio 


1 lub 


konie do 

È tam łóżro żelazne G ieia ata 
przesga 5 j 

641 E ze siatką i hamak. GIę-|m eni 


w  Brzuchowicach|boka 38, drawi 1. 


ugase lity polski okazyjnie 
455 + sprzeda: Zofji 32 A, par- 
29l ter prawy 3—b. 


Piękny 


442 |ręch_ miiljonów 


ac 


3 mg. lasu starszego, 


szparagarnia, oranżerja, i6 ali z pszczołami. 


Wszystkie budynki w dobrym stanie drewniane, kryte da- 
chówką. Dom mieszkalny o 6 pokojach, drugi dom mieszkalny 
o 3 pokojach, duża stodoła, 
pod jednym dachem osebno stajnia na 5 koni, 

krów, 2 wozownią: drewutrie | 2 miesżkania sług. 


szpichlerz, chlewy, 


Całość przepiękna, sportowa, wśród łąk, kościół i 


polska, w pobliskim miasteczku. 


Żądana cena kupna: 8.008.000 Mp. 


Br. Jan Dziurzyński 


Bliższych informacji udzieli: 


Lwowie pl. Bernardyński |. 11 


dostarcza ze składu we Lwowie: 


na nowych gumach pełnych. 


PASY TRANSMISYJNE skórzane 
OPONY i 


? 7 > aers 
BE © bu E 


rk techniczn 


Rynek Maszyn Rolaiczych 


S. 


WSZELKIE NFORHACJE PRZEZ 


Mresiau, @tlauersirasse 87. 


CO o ||... dm E |] 
MEZRZZBZEŻRONNMEBE | DOZZWEŻCZZKZA Z 


RE ca Lokomobila, 
Pług Stocka, Pług 
Motory po eenachjĄvance, Płwgi Sacka okazyj* 


foiwark 


kupić można przy kolei, obok miasta, obszar około 45 
30 mg. roli, 4 mg. łąk dwukośnych, $ 
wszystko obsiane, Ę 
3 krowy, 2 konie, kompletny inwentarz martwy, bardzo 
piękny sad i park z kilkuset drzewami owocowymi, aleja 
wiśniowa, aleje świerkowo-brzozowe, stawek zarybiony, 


kurniki, oraż 
obora na „JĄ 


y| 


paieca PILOT 
95 


wkładem do 


piętnastu miljonów ika- 
cę z wkładem do 


czte- 
kupię, Dom 


komisowy „Hipoteka“ Juliana 
Wojtowicza, Lwów Sapiehy 9.' 


4560 


szkoła 


we QE 
995 


SAMOCHODY CIĘŻ. 4 ton, „Gräf Stift“ 


2 1l 
wszystkich 


szerokości ' 


DĘTKI samochodowe. 
INSTRUM. MIETKICZE dla geomeżrów. 


AAWEZMEME 


upan 
EA O 


E EEEL ELELE LTCET ICF] 


411 


sk 


„ar 
PAY 


j 


i2 KURJER LWOWSKI z dnia T5. maja 1921. Nr. 114. 


M RAE, 99 
Gdańsk: Michkamnengasso Nr.21. H IPOWSZECHNE ZAKŁADU EUDOWGANE 3. 8. 


Melcergasse 4, Tel. 20-08, we Lwowie, ui, Akacemicka 23. 
Adres telegraficzny: „S ASTRO D< Te. nr. 55. : 
POLEGA : wozędatiwaM, pian ala DOSTARCZA h 

ARE puankamoć - RVY Saga -—— RZ WŁASNYCH WYTWÓRNI: cegłę, da- 
MAKĘ First «Second "7 RY Burma & Brazylja chówkę, wapno, papę, wyroby be- 
GONNA; CZWALEE aaie || lze SWOICH: BOGATO ZAOPATRZO 
SŁONINA i SZMALEG amerykański. NYCH SKŁADÓW: blachę cynkową, 
ZE KE i pocynkowaną, szkło tatlowe, kit 
Dom Handlowy 


szklarski, żelazo, okucia, gwoździe, 

HENRYK SACHS deszczułki podłogowe, dębowe, po- 

Warszawa, ul. Marszałkowska 137. sadzki klinkierowe, kamienne i inne 
Tel. 221-87. 338 


Reprezentant 
na Folską 


materjały budowlane. 


(niki kind sen szmodzieny kierownik tartaku 


RYZ a 


NS ZCZAWNICY Ej poszukuje umeblowanego |i cegielni, młody, energiczny dokładna znajomość eksplca*acji i 
- już t ty ! Pokoju. Administracja Kuriera | przeróbki drzewa, rutynowany buchalter, poszukuje odpowiedniego 
juz Otwarty zz zajecia. LdaszawA ramie W.P. St Swojak Durektor „Misty Lwów 1 koora Spi 1. 6. 
Położony w pięknym parku szpilkkowym, a ——— T E EA ELLAN 


poleca pokoje słoneczne, które z powodu 
napływu gości należy zaraz zamówić i 
ć zadatkować. 


Aprowizacia zapewniona! 
Przywóz zsobą pościeli jest wskazany. Przy każdym 
pociągu w Nowym Targu i Starym Sączu są do 

/B dyspozycji dla naszych gości własne automobile. 
Najdogodniejszym dojazdem jest stacja Nowy Targ. 
Przy zapytaniach należy dołączyć 10 Mk. aa koszta 
porta i korespondencji, inaczej zostaną bez odpowiedzi. 


Zarząd Grand Hotelu Stógera 


w Szczawnicy. 4522 
Adres dla telegramów: Stóger Szczawnica Tel. nr. 1. A 


Daje lakierowy połysk | 
Deszez nie zmywa 
Skóra staje się miaka £ 
Chroni od wilgoci i Ę 
--- RKA. - - - 


kasza, Grzybowska W 40 


4446 


fa 


DO a 
| PASTA s OBUWIA 


„Proszek drożdżowy i 
wanilowy „RITTERA 


poleca hurtownie 445 


L. Hoszowski, bway. Młateniek 3 
RIAIS IAAL SIAI ALAARA 


Johann Maria Farina & Comp. | 
— pod miastem Rzym, Kolonia — 
PRAWDZIWA 4489 


Woda Kolońska 


Generalna wysyłka: Import „HELA 
Cieszyn, Sląsk rolski, pl. Teatralny 15. 


Z Drukaru, Polskiej pod zarządem Józefa 


T 


Towarzystwo i 


Podwyższenie kapitalu akcyżzego z Miq. 20,00.000 na Mep. IGO, C00.GGO 


w drodze emisji 160,000 sztuk akcji po Mkp. 500 nom. wart. 


Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów w dniu 15 stycznia 
1921 r. zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z 
dnia 16. kwietnia 1921 „Połski Glob“ Towarzystwo transportowo-Handlowe, Spółka akc. 
podwyższa dotychczasowy kapitał akcyny z Mp. 20.000.000 — na Mp. 100.000.000— 
przez wydanie 160.009 szt. akcji imiennej wartości Mp. 500— każda. 

Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem 


SUBSKRYPCJĘ 
na Mp. 80,000.000— Ili emisji pod następującymi warunkami: 

1) Kurs emisyjny akcji wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszów na podstawie 
prawa poboru Mp. 800 zaś dla nowych subskrybentów Mp. 1200. 

2) Posiadaczomakcji li II emisji przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru akcji 
II emisji w ten sposób, że na każdą akcję ÍI i II emisji pobrać można jedną akcję nową. 

3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć, albo akcje | względnie 
JI emisji (o ile zostały już podjęte), albo świadectwa tymczasowe, które zostaną zaraz 
zwrócone po uwidocznieniu na nich prawa poboru. 

4) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1 stycznia 1921 r., 
wobec czego subskrybentom wpłacającym za akcję, dołiczonem będzie 5 proc. od 
dnia 1. stycznia 1921 oraz koszty konfekcji w kwocie Mp. 25 za sztukę. 

5) Termin subskrypcji upływa z dniem 20. maja 1921 r.; w dniu tym 
skrypcja będzie zamkniętą. 

6) Akcje muszą być przy wykonaniu prawa poboru względnie przy subskrypcji 
pełno i gotówką płacone. : 

7) Rada zawiadowcza zastrzega sobie akcje subskrybowane a nie objęte prawem 
poboru przydzielić subskrybentom według swego uznania. 

8) Nowe akcje wydawane będą akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale akcji 
w swoim czasie i po skoniekcjonowaniu sztuk za zwrotem Świadectwa tymczasowego. 

9) Kwoty wpłacone na nieuwzględnione subskrypcje będą zwrócone wraż z 5% 
odsetkami < 

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisję akcji przyjmuje: 

„POLSKI GLOB' Towarzystwo Transportawo-landiowe;, Spółka akcyjna; 
Zarząd Ggłówny w Krakowie, Piac Maryacki 9, oraz jego oddziały : 

W Warszawie; Św=to Krzyska 32, 

We Lwowie, Plac Halicki 15. 

We Wiedniu Vlil. Sohiśsselgasse 24. i 


Bank hipoteczny Lwów, Kraków. 
Warszawski Bank Dyskontowy w Warszawie, oddział we Lwowie. 


subs- 


SĘ 
int 


Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Strolński, Raczyńskiego we Lwowie ui. Chorążczyzny 31 


